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IOd Berezyny po Dniestr ożywiona akcya bejowa
Litwa i Łotwa rokują z rządem sowietów!
Nowy podsekretarz sU:nu 

na ulicy Miodowej.
(Od naszego w arszawskiego korespondenta),

W arszaw a, 22, marca.
(A) Poseł Jan Dąbski został podsekretarzem  

stanu. W Połączeniu z tym' faktem przyjdzie nie­
wątpliwie teraz do reorganizacy5 służby dyplo­
matycznej w  krajach, objętych traKtatem w St. 
Germain. T e kraje bowiem przypadną nowemu 
podsekretarzow i stanu, j a ta  dział, k tó ry  będzie 
kontrolował i przedstawiał panu ministrowi do 
kontroli ostatecznej.

Is to tn ie ' służba dyplom atyczna podska w  o- 
wyoh kratach nie stoi na wysokości zadania. Z 
melicznyrm wyjątkami, osadzono w poselstwach 
owych krajów ludzi, którzy albo nie znają krajów, 
w 'których maję działać, albo znając, są zanadto 
zw iązani interesam i osobistymi, by się mogli zdo­
być na energiczną i bezstronną służbę, dytktow m ą 
interesami Państw a Polskiego. Są w reszcie i tacy, 
którzy  nie znafa prawie zupełnie stosunków w 
Polsce odrodzonej i dlatego nie mogą służyć je-i 
interesom , poniew aż nie wiedzą, na ozem ten in­
teres Polski poi es a.

INŻowogo sekretarza stanu niektóre sfery na u- 
licy Miodowej się bały, ponieważ wiedzą, że m a 
rękę energiczna ii nie będzie tolerował wielu rze­
czy, do tej pory uchodzących zupełnie bezkarnie.

A więc trzeba poddać gruntownym  zmianom 
przedew szystkiem  poselstwo polskie w  Wiedniu, 
Ausłry: niema, Wiedeń ja ta  stoo-lica niie posiada 
snaeteenda, m a Pi recież wielką wagę, jako punkt 
obserwacyjny. Stąd można się oryentow ać i co 
do tego, co się dzieje w  Niemczech południowych, 
i co do spraw  w Jugosławii i w  Czechach i w  
Rzymie i w Rumunii, czasami naw et i na dalszym 
Ba łkanie. W skład roselstw a wchodzić żalem po­
winni ludzie, znający doskonale 1 dawną Austryę 
i .kraje, które do niej należały i obecna Polskę,oraz 
Jej stosunki teraźniejsze.

■tymczasem napraw dę Skład poselstw a poI- 
sikfęgo w  Wiedniu jest bardzo nieodpowiedni. 
Bo ten skład się tw orzył przypadkowo. — Naj­
pierw' przedstawicielem  Rady Regencyjnej pod­
czas eroki okupcyjnej był pan Tytus Filipowicz. 
Bardzo zaprzyjaźniony z Naczelnym Komitetem 
Nanodowym, pan Filipowicz, gdy okupanci ucic- 

(Citjp dalszy na str. 2-giej).

Od Berezyny po Dniestr żywa działalność bojowa!
H . O U u  u n l  3 a s t a J ^ u  ^ e n e r a l n e f i i o .

"W arszawą 3. kwietnia. 
(PAT). Na całym froncie rod Berezyny dó 

Dniestru żyw a działalność bojowa. Oddziały na­
sze w czynnej obrotne przeprowadziły szereg 
w ypadów  na Wołyniu i Poiesiu, celem odśun ęcia 
Skoncoratrowdny eh bezpośrednio przed naszymi 
frontem sil nieprzyjacielskich. W szystkie w ypady 
miiały przebieg pomyślny i osiągnęły zamierzony 
skutek.

W arszaw a, 4. 'kwietnia.
(PAT.) Na Podolu i Wołyniiu- o żyw kna dzia­

łalność wywiadowcza. Na P  iesiu nieprzyjaciel 
gwałtownie atakow ał w  rejonie ćSławeczna nasze 
ouzycye na linii kolejowej pod w s ą  Nachów. W 
adecyi tej bolszewicy sprowadzili znaczne ilości 
antyleryi, n:e  w yłączając ciężkich kalibrów. Po 
zaciętych ii ciężkich wałkach, które zw łaszcza na

odcinku Sławeczna przybierały chwilowo obrót 
tarzyistpy, dla przeważających, sil bolszewickich, 
bohcteiskie nasze oddziały zadały stanow czą kie­
skę nieprzyjacielowi, biorąc kLlkadzSes!ęckt jeń- 
ców, w te™ kilku oficerów i znaczną zdlrbyw 
wojenną. Nar odcinku od Borysow a <Lo Połoiuka 'o 
b ustronni a wzajemna akcya patroli.

W arszaw ą 5. kwietnia.
(PAT.) Energiczne ataku fciieprzyjacietekiie na1 

SławecizniC' zostały odparte, pizycz^in wzięliśmy 
2 'karabiny maszynowe. Bołszewicy nie bacząc na 
pc-hiesione w  dniu w czorajszym  stracy, upurczy- 
w ie atakowali rejon sitacyi, Nachów i nasze ipoey- 
cye na południe od  Slobrdly Jakirnowisłcej. Po za­
ciętych wallkach wszystkie ataki odpa’ to. Na re­
szcie froniu działalność wywiadowcza.

Kuliński

Litwa proponuje Rosyi sowieckiej pokój?
Moskwa, 4. kwietnia.

(Tel. *skr.) Litewski minister spraw  zagrani­
cznych przesłał kom isarzowi ludowemu Czicze- 
rinowi w  drodze telegraficznej propozycyę, roz­
poczęcia rickowań p o p o w y c h . w  której rząjd li­
tewski oświadcza gotowość zawarcia pokoju’ z 
Rosyą pod warnnkteun, że zachowaną będzie zu­
pełna niezawisłość L itw y i uznane zostaną jej

grantee etnograficzne. .Rosyjski rząd  sowietów 
oświadczył w sw ej odpowiedzi, ze stoi na stano­
wisku praw a sanTostanowieniia i propo/ycyę Litwy 
przyjmuje.

Rząd rosyjski wnosi, by  komereneya ptckcio- 
,wa rozpoczęła się 1S. kwietnia, jatko miejsce zaś 
rokowań proponuje Moskwę.

Ł o t w a  r o R u j e  z  s o w i e t a m i !
Rokowania rozpoczęły się 5 kwietnia w Moskwie.

zasadach, jakieRyga, o. kw ietn ia
(Teł. w l.) Dnia 27 marca rząd łotewski o trzy­

mał następującą iskrówkę:
„M inister spraw zagranicznych Mejercwicz, 

Ryga, 27 m arca.
Rosyjski b zaj SowleoKf przyjmuje Waslzią 

propozycyę rozn^częcia rokowań pokojowych w 
początkach kwietnia i prowadzenia ich w Mo­
skwie.

Rząd Sowietów ze sw ej strony proponuje Roz­
poczęcie i^kOwań 5. kwiefajsŁ.

'Gwarantuje swwbodę ruchów w aszym  pełno­
mocnym Przedstawić!elem u możnolść przejazdu

dla pomocniczego personału na 
będą ustalone.

Przyjm uje pozostałe propozycja, zaw arte w 
W aszem radio i daje odpowiednie gw araneye.

(Komisarz ludowy do spraw  zagranicznych.
Gziczerhr.

R ząd łotewski termin rozpoczęcia rokowań 
— zaproponowany przez rosyjski Rząd Sowie­
tów, przy jął. Dnia 3. kwietniai w yjechała łotew s.ia 
ddegaęya pokojowa dio Miośkwy. Na czele delega- 
cyi łotewskiej, która liczy 25 osób (wTaz z perso- 
nal em pomocniczjun). stanął wiceminister spraw 
■zagranicznych p. Ebeng.
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kfi a Kongresówki, wrócił do W arszaw y. iFosel-
stwo oddaj (panu Habichtowi, sekretarzow i NKN. 
w Wiedniu. Ten zaś z kolei, gdy udaw ał sic do 
W arszaw y, oddal poselstwo innemu z funkcyo* 
natyuszów daw nego NKN. panu d r. Szarocie.

Pian dr. Szarota jest wcale niezłym history­
kiem, napisał wcale dobra histęuyę rzeczypospo- 
litea Krakowskiej, lecz jest i za młody i za ma­
ło zna stosunki austryackie, o.raz węgierskie z 
przed wojny, by mógł sie crysn tow ać w e w szyzt- 
kiem, co się dzieje w W iedniu obecnie. Stosunków 
w Polsce zaś już nie zna zupełnie. Jego w ynurze­
nie kilkakrotne w  „Neue fre ie  P tesse"  g rr-za  
zupełną nieznaiomością stosunków w  obecnem 
Państwie Polskiem.

To te j  pan dr. Szarota powinien przyjść na 
parę lat do służby w m inisterstw ie spraw  za­
granicznych w  W arszaw ie i dopiero potem p o  (po­
znaniu stosunków  w  kraju, pójść znowu na jakieś 
stanowisko zagranicą.

(Również i w szyscy inni funkcyonaryusze .po­
selstw a polskiego w Wiedniu, nie mają w yobraże­
nia -o Państw ie Polskiem. Są tacy, k tórzy  naw et 
ale byli w  W arszawie. — Możliwe to było za 
cż.asów «austryackich, lecz jest niedopuszczat- 
nem za czasów polskich.

Na posła polskiego w Wiedniu powinien p rz y j*  
człowjek. który Prócz zmysłu oryentacyjnego 
politycznego zna doskonale stosunki dawnej mo­
narchii Habsburskiej, zna ludzi tam tejszych, zna 
teren poza wiedeński i dla którego ani Budapeszt, 
ani Praga, ani T ryest, ani Lubiana i Zagrzeb nie 
będą czemś nieznaneor Ludzie tacy są i pan Jan 
Dąibski wie, że nie będzie potrzebow ał ich długo 
szukać.

Z P rag i czeskiej należy odwołać pana Erazm a 
'Pfltza. Człowiek to .epokj, która już m inęła i nie 
rozumie dzisiejszych stosunków i dzisiejszych Ju­
dzi. Natomiast dobrym jest radca legacyjny w P ra  
dze pan dr. Alfred W ysocki. Dobrym też w Bel­
gradzie tam tejszy radca legacyjny dr. Stefański.

W Budapeszcie ?ako poseł urzęduje hrabia 
Szemibek. Człowiek elegancki, dobry causeur, 
będzie chętnie widzianym w kołach arystofcracyj 
madziarskiej, k tó ra jest znowu u s te ru - T rzeba 
rr.u przecież dodać jakiegoś tęgiego rądcę lega- 
cyjnego, który wziąłby na siebie właściwą robotę 
polityczną. Skład poselstwa polskiego w  Rzymie 
jest zupełnie nieodpowiednim. Ludzie, którzy nie 
znają Małopolski i Wielkopolski i którzy dla tego 
nie umieją imormawać o Polsce. ;

Hołd zwycięzcom racławickim.
U pomnik* B rtosza Głowackiego. — Udział woj­
ska. — Głos włoścanJoa, Mowa ks. biskupa 

EUndursktego, — Defilada.
Lwów, 7. kwietnia.

fjpig) W  pierw sze święto Wielkiejnocy obcho- 
dlzjfiśmy uroczyście rocznicę bitwy racławickiej. 
TSuany mnog e ciągnęły o godz. 5 popołwaiLu za 
miasto do parku Łyczakowskiego, by  u stóp po­
sągu B artosza złożyć daninę pamięci • hołdu. U- 
dziaj wojska w uroczystości nadał jej charakter 
świettny i sym boliczny: bo obdk Jw n :e*W j postaci 
bohatera p erw szego protestu przeciw rozbiorowi 
Polska stad uczestnik czynu r. 1863, a opodal wo- 
śowpik dziasiejszy, uźbroijwy i zwycięski żołnierz 
nowej Rzeczypospolitej.

Na wzgórzu pokj potmaiikoem ozdobionym w 
wieniec świerkowy stanęli': ks. biskup Bandurśkl, 
dowódca O. G. gon. Lamezan, komendant miasta 
pułk. Linda, weteran] powstania, delegacya wło­
ściańska, przedstawiciele różnych instytwcyj i to­
w arzystw , oraz m rowie publiczności. N żej, n a  bło­
niu z  drugiej strony ulicy, widniały szeregi piecho­
ty r kaw alęryi. oraz orkiestra wojskowa, k tóra roz 
poczęła uroczystość hym nem  „Boże coś Polskę".

Przed tłum y wystąpił włościanin Sroka z Sie­
mianówki w  barwnej sukmanie i mówił pęknie i 
gorąoo o chwili, w któraj chłop polski po raz pier­
w szy  uczuł się obywatelem Ojczyzny, bo uzyskał 
praw o bron ęniia Jej przed wrogiem. Mówca przy­
pomniał fakty historyczne, poprzedzające powsta­
nie kościuszkowskie i wielki moment dziejowy 
porwania ludu za oręż, w reszcie skreślił obraz 
bitwy racławickiej j świetnego czynu chłooa z Rzę

dlowic. „Bartoszu! — zwrócił się mówca w  stro­
nę posągu — ty  patrzysz dziś na plony, jakie w ła­
sną rę&4 zasiałeś. Tyś rozpalił ogień miłości Oj' 
czyzny w  sercach łtwu polskiego. N e  zazna już 
Polska rotSb o rów  \ upadków, gdy w szystkie stany 
wassnją się do Jej obrony. My chłopi polscy przy­
rzekam y cl d’ziś Bartoszu, źe bronić zawsze bę­
dziemy granic naszej Ojczyzny. Tak nam dopo­
m óż Eóg!“

Zaorał g łos ks- biskup Bandurskl. Mówca ze- 
stawN dw ie  sylwetka bohaterów  z pod Racławic, 
K aścusakę 1 Głowaokfcasgo: w odza i  żołnierza, 
szlachcica 1 chłopa, m istrza i ucznia, następnie prze 
•.szedł do chwil} obecnej, k tóra powstała z pos ewu 
krwi ) mogił najlepszych synów Ojczyzny. Dziś, 
gdy o g ran  ce  wgfcreU FM sta w alczy rasem  chłop 
i robotnik, gdy żołnierz nasz przeszedł W isłę, Bug 
i N'«men j nad B erezyna dyktuje Rosyi warunki, 
rozumiemy w reszcie rzucane od szeregu lat pyta- 
ntfe„f>oco byki ty le  k r  w: 1 łez, rozumiemy, że ża­
dna kropiła k rw i i żadna łza nie ginie marnie, bo 
m e rz y  ją  Opatrzność Boda.

Dziś k k ż e  przewodzi .mann Naczelnik, taki jak 
Kossc 'uszko, ale szczęśliwszy. F 'e rw szy  chadzał 
w  sukmanie, aby lud pociągnąć dlo służby obyw a­
telskiej, Piłsudski przybrał szarą  bluzę żołnierza 
[ zbudzi serce polskie w  piersi robotnika. Niechaj 
dziś cały naród, zjednocz omy we wspólnej pracy 
dia Ojczyzny, w  jad&eł wielkiej myśli, stanie się 
jako jedno! ta, zw arta  bry ła, nii-ech w szystkie ser­
ca obejmie radosne, polskie Alleluja!

W iosenny dteszczyk, k tóry  niebawem zmienił 
« ę  w  ulewę, nie spłoszył przejętych nastrojem  
chwili tłum ów  ? nie p rzeszkodzi w uroczystości.

P rzy  dźwiękach oirkiiesitry odśpiewano „Nie 
rzuioom ziemi" poczem przed  gen, Lannesauem, 
pułk. Liwdą i ks. bskupom  Bandu rskim przedtalo- 
w»ry w tak t melodyi „Bartoszu, Bartoszu ‘ zbroi" 
n-e szeregi piechoty i pluton ułanów na koniach z 
bairwnemi -lancami- Pu-blOczwość żyw ym i Oklaska­
mi dała  w yraz radość' na  widok maszerujących 
oddziałów. Liczne rzesze popłynęły za wojskiem 
j muzyką, tw orząc zaim r w izow any pochód.

-GAZETA PORANNA".

Reznrekcya i Święcone żołnierzy.
Mrowie fudL. — Straże wojskowe. — Nabożeń­
stwo w katedrze- — Jak  w yglądała procesya? ~~ 

Rewia wojsk. — Święcone.
Lwów, 7. kwietnia.

%Jg) W spaniała by ła uroczystość recurekcyi 
w e  Lwowie, pierw szej polskiej recjurekcyi, którą 
można byto odpraw ić z całą świetnością zgodne 
Z tradycyą. W  Wielka Sobotę wieczorem ric  zli­
czone m asy ludzi zgromadziły się wokoło bazyliki 
arćhkatodratnAi. Porządek w  kość ele i na wszy- 
sitach pcblizktofc ulicach i placach utrzym yw ały 
szpalery wojska.

W  przepełnionej wiernym i katedrze rozpoczął 
ks. arcybiskup BiJczewski o godz. 6 nabożeństwo 
rezurekcyjne u Bożego Grobu. Po o j-śpiewan u 
psalmów, unosząc m orrstrancyę z Przctiajśw. Sa- 
kramswtem, zatnltonowoi arcypa^terz siaropołską 
pieśń wielfrW*oonąz „W esoły nawn dziś dzień na­
stał" j ruszyła procesya z (kościoła. Zadźwięczały 
organy, 'rozkołysaliy się dzw ony; w tórow ał im 
•śpiiew drobnych dzwonków potrząsanyph przez 
chłopaczków.

O tw ierały pochód ficznc chorągwie kościelne, 
dalej grom adka dziewczynek t  liliami, bractwa, 

jcechy, konporacye j kanginegacye ze sztandaram i 
i płómąicemi świecami w  dtorriadh. Szfa grupa ro- 
bolrrtłflów z godłami Zm artw ychw stania: pascha- 
Łęm, krzyżem  przepalanym  czerw oną stułą i figu­
rą  powstającego z grobu Chrystusa, Poważnie kro 
czy  łiczo e  reprezentow ana Rada miejska z prez. 
Noumanbom i wioeprezydcotam i drem  Stahla.n, 
drom  CbJamteozem i Obhikfem. oraz Tow. Stnzc- 
k ek  e. W szyscy dlzienżą zaipaioino świece — nie­
którzy w ystąp ił w  konitusizadi. Postępuje dalej 
ca ła  kap‘tuła lwowska z wszystkim-; dostojnikami 
Kościoła — w reszcie w  otocizenbi s traży  wojsko­
wej ukazuje się złocisty baldachim, pod którym  ks. 
arcyb skup nie&e Przenajśw . Sakram ent. Białe 
dziewczynkę ścielą mu dłócage kw atam i- Za balda­
chimem reprezentanci wojskowości, a  w ięc: dow. 
O. G. gen, Lamewwi, kom- m iasta pułk. Linda z o- 
fijozrami. pułk. franc. idle Renity j inni członkowie
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mfeyi •zagranScznych, przedstawiciele władz, u rz ?
dów i irrstytiucyi, w rcszc e straż żołnćirzy.

Żywa., barwna wstęga trzykrotnie opasuje ka­
tedrę w raca w  nnury kościoła z hymnem Te 
Deum. Rezfurewzya kończy się błogosławieństwem 
od ołtarza.

Reprezentanci wojska, rządu i państw  koali­
cyjnych udali s ę  pod pom.ńk Mickiewicza, gdzie 
ptrzy idlźwiękaoh muzyk wojskowej w  obliczu zgro 
maidziorych tłumów odbyła się piękna rewia woj- 
skiowa. Przeciągnęły ocjózaały piechoty, .konnicy, 
artyłeiryl z dzia^aatp', Legii ochotniczej koibiet i M. 
6 . O.

Równocześnie odbyły się nabożeństw a rezu­
rekcyjne j procesye w  innych kościołach.

Oddziały wspaniale wyekwipowame, n ’ektói'e 
w żelaznych chcłmaCh, m aszerow ały równym, 
swobctcbym kpoikiem. Piechota czyniła imbónajją- 
ce w rażenie uzibrojenieim i umundurowałiiem. Za 
nią jechali ułam  14 pułku z lancami, przy których 
łopotały b ;ało-żółte praporc& Za jazdą przetoczyły 
ś ę  baterye 5 pułku ciężk’3j a rty irry i i 12 r ułku po- 
Jowej. Dzilała dzldobioine były  seśniną. Defiladę o* 
debrai gem. Lam ezao w otoczeniu św ty  ofcerskiej.

(Po rezurekcyi i d!e(Lladziie korpus oficerski ze ­
bra! się

w kasynie wofskowen*
p rzy  ul. Frećiry na wspólne święcone. Stół poświę­
cił ks. dz ekan panaś. NLstępn e gen. Lamezann po­
dzielił się tradyeyor.ainem jajem z oficerami. Za­
proszeni byli Przedtstawicicle cywilnych włakiz ! 
nstytucyć Podczas u-czity prez. Ne u mann wspour 

■niał o uwotaćemM miaista od strzałów  ukraińskiej 
airtyleryi w  czasie taimtatgcrocz-iej ręzurekcyi i 
wznlós# toast n a  czaść anm  w  ręce generała La- 
meza-no-Sal trm. G enerał w  odpowiedzi zauw ażył, 
że Lw ow a bronił niiietyllko żofty erz a! e i mieszkań­
cy  i toastow ał na cześć m iasta. Wiceprefc. Chlam- 
tacz mówił o  radosnąi drwik; wskrzeszenia polsWe* 
«o  żołn erza i wzniósł jago zdrowie. Gen. Lam ezan 
zapewni}, że żołnierz polski nie pozwoli odterwać 
ani 'Prędlzi •ziem od Ojczyzny, co  zgromadzeni po­
witali hucznym oklaskami- Po sfkiromnym posiłku 
przy dźwiękach muzyki oficerowie odśpiewali.pio­
senki łcgtontowo-żołni erskie.

Święcone żołnierzy.
W  pierw szy dzień św iąt odbyła się o gotJz 

7.30 ramo uroczysta M sza św. potowa dla załogi 
lwowskiej na pj. Barnerdyńskjm. W zięła w  r i «  
uda ał goneralicya, oficerowie i oddziały ttĄ d erzy .

W  pebidinie zgromcidizil się żołnierze w « w®zy- 
stkioh 'koszairaich lwowskich i zasiedli do zastaw ie 
nyoh stołów. W  każda) z  tych skrom nych uazf 
wielkanocnych wfzięły udział pawie, delegowane z 
Kom totu święconego dla żołnierza połskiego. Po 
złożeniu życzeń i podziel emu się jajkiem święco- 
nem pożywcpio wśród) wesołej gawędJsi wtolkamoc- 
ne diary, wkońcu zabrzm iały pieśni.

Ochrona zabytków 
na froncie podolskim.

P race referatu, — K°ntakt z g ronnn konserw a. 
t crów . _  Nowe nabytki dla Lwowa. — K<to- 
serw acya zabytków . — D ar dla arcbłwum 

miejskiego.
Lwów, 7. kwietnia, 

(zet) K orzystając z  bytności w  biurze Uni­
w ersytetu iotmiorslklicgo, wyciągnąłem na krótką 
pogawędkę o losach naszych zabytków  history­
cznych na terenie 'wojenir.ym znanego hist) ryk  a, 
kap. Geberta, pełmącego cbeaaie funkcyę referen­
ta  ochirony zabytków przy .u d w ersy tec i; żołn ei- 
śklm. A oto garść szczegółów, godnych podania 
icb do wiadomości publicznej;

Ochrona zabytków  na terenie frontu podol­
skiego i obszarach etapow ych polega m  skonsta­
towaniu szkód, w yrządzonych przsz wejnę, wzię­
ciu zaby ków  w  dokładną ewidencyę, przyci 
działaniu dalszemu ich niszczen iu, poszukiwar u 
zabytków rozgrabionych i przesyłaniu zabytków 
ruchomych w  miejsce bezpieczne. Pod tym wagię 
dem referent ochrony zabytków działa w  ścislytrr 
kontakcie z fnstyćucyaimi krajowemi, a zatem 
przedzwszysfckiem z: „G r:nem  konserwatorów" 
i „Tow. opieki nad zabytkami" w e Lwowtó.

Z ocalonych od zniszczenia zbiorów przewie­
ziono już bibliotekę Makowieckich z Kamieńca
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Podolskiego do Lwowa t Umieszczono w  Ossoli­
neum. Odlewy gipsowe b. odcinka „S ty r“ odesła­
no <ło Miuzeimi wojskowego na Zamku w  W arsza­
wie. W drodze znowu do Lw owa znajdują sie 
zbiory etnograficzne i 'biblioteka Prusiewicza z 
Kanreńca Podolskiego, jako dar dła archiwum  
miiejakiogo.

Nie należy też zamilczeć, że refera t odhocny 
zabytków wydal cały szereg zarządzeń na miej­
scu, tyczących się konserw acyi zabytków prze­
szłość’. Z jego też polecenia poczynił znamy arty -

nych zdjęć z zabytków, znajdujących się w : Zba­
rażu, Tarnopolu, Brzetżamach, Złoczowie, K a h ń e ń - 
ou Podolskim, Młynowie i Dubme.

Rozgrabrone nasze zbiory odzyskuje się po­
woli. Mi, żeby też — dodamy od siebie — nasze 
w ładze cywilne aa terytoryach okupowanych 1>o- 
szfy wydatniej, «ńż dotąd, na rękę referentow i o- 
chrony zabytków, osobliwie w  Kamieńcu P od  1- 
skirn. Inaczej bqwi im musieLby.śmy zająć się bli­
żej tę  spraw ą, o której kap. Gdbeft z tiami mówić 
nie chciał, która w szelako jest nam  dokładnie

sta-fotograf kap. Rudolf Huber cały szereg cud- znana.

Sytuacya w Cieszyńskfem.
Koalicya a sprawa cieszyńska

Oświadczenie hr Mannewlłe.
Lwów, 6. kwietnia.

Clił Hr. Mauneville, upełnomocniony minister 
francuski i przewodniczący międzysojuszniczej 
komisyi cieszyńskiej, wypowiada się na łamach 

ostra wsko-morawskiej „M argenzeitung“ w pi­
śmie, nad es łanem dziennikowi temu z  Cieszyna, 
w kwestyi sporu o Cieszyn i stanowisku, zajmowa 
nem w tej spraw ie przez kaalicyę w  sposób nastę­
pujący:

„Życzyłbym siO'bie, by spierające się na Ślą­
sku partye zaniechały wszelkiej gwałtowności w 
prowadzonej przez się Walce. Zbrodnią jest — się­
gać dio tego środka, skoro ma się możność użycia 
środka innego, daleko skuteczniejszeco dla dopro­
wadzenia spraw y swej do zwycięstwa. Środkiem 
tym jest oddanie głosu swego przy plebiscycie 
W szyscy, którzy mieć będą prawo glosowania, 
mecihaj będlą p rzy  go kowani d‘.o głosowania, ale do 
tego czasu niechaj zachowają spokój i pracują!

Górnicy rew iru ostnawsko-karwińskiego pa­
miętać powinni nie tylko o tern, że ich strajki 
szkodę przynoszą dobrobytowi krają, lecz także 
o tern, że strajki te pociągają za sobą cieżkie cier­
pienia dlia tysięcy ludzi, daleko stąd osiadłych.
Robotnicy w Krakowie nie mają gazu, by zgoto­
wać sobie jadło, a małe dzieci w  Wiedniu musia­
ły znosić zimno, gdy górnicy Karwiny lub O stra­
wy urządzali strajki polityczni zamiast pracować.
Pragnę, by o tern nie zapominano.

Opowiadano, że rząd republiki francuskiej dał da się jeszcee okreśffić. Listy wyborcze będą wy- 
mi instrakcyę tęgo rodzam, bym forytował jedną gotowane około końca bieżącego m ie ląca . Nastę-

ra rty ę  kosztem drugiej- Jak i absurd uważać to 
rrmsi każdy, kto najmniej ma choćby w yobra­
żenie o polityce Francyi i inr.y;h państw sojuszni­
czych. Polityka ta nie ma nic w sobie tajemni­
czego, jest zupełnie jasna. W  sprawie cieszyńskiej 
interesuje państwo nasze jedna jedyna kw estya, 
mianowicie: by  spraw a ta została p rzez plebiscyt 
rozstrzygnięta, by przestała być przeszkodą dla 
dobrych stosunków między Polską a  Czeoho-Slo- 
waczyzną i by  te oba narody z nami zaprzyjaźnić 
ne stały się na nowo przyjaciółmi, jak dawnie!, 

Walka między Polakami a Czecho-Słowakami 
przyniosłaby korzyść tylko wspólnym paszym  
wragiom.Walka ta zrujnowałaby doszczętnie oba 
te narody, rozpoczynające właśnie odbudowę 
swego życia gospodarczego przez wojnę i roz- 
padek starej monarchii austro-węgierskiej 
spustoszonego. Ścisła natom iast wspópraca mię­
dzy Polakami a  C-zocbo-Słowąkamł byłaby  rękoj­
mią silnego rozwoju rtbu ropubtik a d la  całej Euro­
py ogrontnera dobrodztejstwom"

Przygotowania do plebiscytu 
na aląsftu.
M orawska Ostrawa, 4. kwietnia.

(Tel. wł.) M iarodajna osobistość międizykoaiH' 
eyjneś misyi plebiscytowej w Cieszynie udzieliła 
jełjnemu z współpracowników „Morgenzeitung- 
■następujących wyjaśnień w spraw ie plebiscytu na 
Śląsku:

Termin, w  którym  plebiscyt się odbędzie, nie

ADAM SZCZERBOWSKI

WIOSENNE SŁOŃCE.
Kiedym po  miejskim p a r ta  'krążył śpiewający 
uatając w sobie < gnienr nadziel gorącej

przyszły 4o  mnie promieoayich w ie ta  dobre echa, 
że słońce, todząc wiosnę, słodko się uśmiecha,

ża kraw iec do jesieni poczeka z zapłatą, 
te  ślub wezm ę z dziewczyną piękną i bogatą,

że zerw aw zy ohydny romans z prostytutką 
zanface. rąz, miłością nam iętną i krótką,

że. choć jestem  zw yczajny wierszorób — ciemięgą, 
mż dłoń czyjaś po w aw rzyn od mą głowę sięga.

Więc nie dziw, że na białym 'marzenia papierze 
rysuje zamki z lodu i 'błękitne wieże.

Wiec nie diziw, że po błocie brodzę śpiewający 
i patem w  sobie ogniem nadziei, ganąced,

Więc niechaj mi przebaczy ów spotkany starzec, 
żem roit w rzasnął do ucha: Panie! W tosca! M arzec

* .  *
Na w szystkie św iata końce, ślę z nowiną gońce, 
że stałem się dziecinny, jak wiosenne słońce.

W szystkim mym starym  druhom' głoszę w  mam-
ffeście,

że czas myśleć o  winie ♦ śwtałecznem' cieśde,

t Więc nie dziw, te  po błocie brodzę śpiewający 
i pałam w  sobie ogniem nadziei gorącej.

a  w iatr, k tó ry  po krzakach swawolnie szeleści
przynosi mi z daleka coraz lepsze wieści,

że ty ć  zacznę niebawem strasznie lekkomyślnie:
pić będę kwaśne mleko jeść trześnie i wiśnie.

# **
L zasby  w reszcie w  podróże udać się dalekie
przepłynąw szy gorącą czarnej kaw y rzekę,

a, że mam na planetach wielkie dobra swoje, 
więc się abytniefr wojażu wydatków nie boję

/
i już na  własnym  jachcie rad  zadzieram  nosa 
oddzielony od bliźnich dym em  papierosa...

:::A kiedy się rozbiję w Środkowej Afryce, 
o, jak mię będą pieścić murzyńskie dziewice!

Ta^n zostaw szy Somałów sułtanem  napewno, 
ożenię się z indyjską lub perską królewną.

f
l  jeti onyksow ych ramion na dalsze podróże 
ocieknę p rzez  mórz srogie odmęty i burze

i przybiję do owej Szm aragdów aj W yspy 
gdzie mrę parem okrzykną obie Se jaw  Izby

a król Marchołt, co łaski i dobra rozdziela 
uczyni mię ministrem H ecy i W esete!

O, jak s ię  będą księża i poryści złościć!
P ierw szy  mój edyiot będzie: że r ie  wolno pościć.

pnie 'musi się ustanowić term in reklamacyjny a za­
łatwienie tych reklam a cyi potrwać może kilka ty ­
godni, tak, że termm przeprowadzenia plebiscytu 
obecnie bezwarunkowo oznaczyć się n-ic da. Z za- 
sady uiprawpierfia d'o glosowania ustalono już o- 
statecznie i wkrótce zostaną ogłoszone. Na razie 
pew nem  jest, że istnieć bękSą drwa warunjkó upraw­
niające do głosowania 1) prawo przynależności,
2) prawo zamieszkania. Ale i ten, kto posiada p ra­
wo przynależności będzie mógł w tedy ty k o  gło­
sować, jeżeli rJe zerw ał stosunków z krajem, miej 
sca zantieszkainia « ie  zmaeshł i praw o swej p rz y  
należności dostatecznie udokumentuje. Mieszkańcy 
Śląska wschód. będą mogli głosować naw et jeżeli 
ni* m ają praw a przynależności, jeżeli już dnia 1. 
‘sŁenproa 1914 tam m ieszkał. Natom iast ci, którzy 
twtzywę)dtnO'Waili -tam po 1 sierpnia 1914 z 'p raw a gło 
sowanSą będą w ytoczen i. Po  ukończonym plebis- 
c y ę e  komisy a  przedłoży sprawozdanie konteren- 
cyi am basadorów, .komisya m a też p raw o p rzy ­
łączania do swego spraw-ozdiainia także projektu w 
sprawie ostatecznego noizstnzygwęcia. Projekt ten 
wprawdzie mizasadtó się na podstawie wyniku ple­
biscytu, uwzględni jednak także stronę gospodar­
czą spoTifej kw estyi. Rozstrzygnięcie konferencyi 
am basadorów w sprawie projektu komisyi usuwa 
się już z pod jej koiwpefencyi. Korrńsya plebiscyto­
wa pozostanie na rńejscu aż do chwili, w której 
Polska i Czecho-Słowacya pociągną granice usta­
lone óśfaterznem rozstazy ginięciem koPriwyi amfaa- 
■sadorów. Kcmisya plebiscytowa zostani® na misi" 
sou aż do tego czasu, choćby dlatego, że musi isit- 
fioć jakiś au tory te t rządow y aż do chwili, prze­
lania g o  na nowe rządy. Między komróyą plebiscy­
towy a  nowo powstałym  komitetem czesko-pol- 
sflwm powołanym  do życia z powodu ostatnich w y­
padków  roczyły sfę w  ostataich dniadi narady  ce­
lem cnrożiiwfcraa powrotu 'wypędzonym' z obydwu 
stron  robotnikom. Sprawie tej oddały już pewne 
usługi związki roboMiśeze i jest nafctei^a, że zosta­
nie o m  wkrótce załatwfomą. Celem z^ezpóecze- 
oia życia i mienia kornisya otrzym ata dła wzmo- 
cifieoia swych wojsk kaw aleryę koałicyjhą i do- 
stateczaią ilość aiujomob^ ciężarowych, którym i w  
danym  wypadku można będzie 'szybko przerzucić 
wojska na  zagrożone mieirsca. Ponadto żandarm e- 
rya podlega obecnie ikomeindizie wojsk koalicyj­
nych, B y wyborcom  zapewnić swobodę głosowa- 
oia, fcomrsya przeprow adzi ścisłą kontrolę. Człon­
kowie komisyi będą aa zmianę dozorowali przebie­
gu aktu wyborczego w  lokalach wyborceych, któ- 
rych strzedz b idzie wojslkoi By wyborcom  ułatwić

By zaś r.ie było w kraju niepotrzebnych krzyków, 
wypędlzę a państw a w szystkidi przyszłych boi-

[szewitoów,

Jak za trzecim adyfctesn w artko bieży czw arty! 
Trzeba święcić (pod karą) wynalazek karły .

Takoż m ądrych dekretów puszczę mnogie krocie, 
w  których ogłoszę światu Wielkie Bezrobocie.

W  ortografi1 też Żółtą Rofermę obwieszczę, 
że odtąd słcw o: dosyć pisze się przez: jeszcze!

*
W ięc baczność, panie radco, brzuchaty filistrze, 
masz zaszczyt spacerow ać przy przyszłym  moi-*

[strże,

iktóry w  swej mądrej głowie składa pokrykwmi 
B rylantow a Opowieść o  Motyiilmi Donto,

za k tórą kry tyk  gfadki«m piórem mię połechce, 
a księgarz mi zapłaci tyle, ile zechcę,

a z której się c jy td ra k  domyśli odrazu, 
z jaką przem owa zwrócił się dziad do obrazu.

W ięc nile dziw, że po błocie brodzę śpiew ający 
i pałam w  sobie ogniem nadziei gorącej.

a ow o młode słońce w róży mi wiosenne, 
że mi szczęściem popłyną dni fale promienne,

że będę wciąż pełnemi usty słodycz sączyć.
I wszystko będę zaczynać, niczego nie kończyć—

Zaś do dawnych kochanek ślę łk tó w  ćmę w rnną Zaczem w  d ru g m  obszernym i  m ądrym  edykde 
w których na nowo w iarę ślubuję dozgonną. 'poczynię ważne zmiany w  dv*edft i  wUccie.
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K a re sie fiH a  (m M i  L i) i ..Kopernik" u
wyświetlają obecnie z wieikiem powodzeniem awanturniczy dramat w 6 wielkich częściach p. t.

TAJEMNICE RZYMU
(W f?oc ągu błyskawicznym RZYM — PARYŻ).

głosowanie, gmim będą tak połączone, by w ybor­
cy głosowali w miejscu, -do którego łatwo mogą 
przybyć. W ten: sposób będlzi-e też  ułatw iona kon­
trola wyborców. W  końcu zaprzeczył informator 
pogłoskom, jakoiby kom isya przenosiła się do 
Frydlka, zostaje ona bowiem nadal w Cieszynie.

Sprawa głosowania
nfeustalona.

Cieszyn, 6 kwietnia.
(PAT). W iadomość podana przez dzienniki 

jakoby komisya koalic. w Cieszynie ustaliła już 
pr <rO głosowania przyznając je wszystkim m iesz­

ającym na Śląsku dnia 1/8 1914 nie odpowiada 
prawdzie. Dotychczas o takiem rozstrzygnięciu 
mc nie wiadomo. Natomiast rozchodzi się niepo­

żądana wieść, że komisya zamierza przyznać to 
prawo wszystkim przynależnym do Śląska bez o- 
gĘoniczeń, w myśl życzeń czeskich. Co do za­
mieszkałych w powyższym term inie na Śląsku 
mogą być poczynione wielkie zastrzeżenia i wy­
m agane przedkładanie dokumentów, zależnych w 
wysokiej m ierze od dobrej woli miejscowych 
czynników gminnych. Ponieważ zaś w Zagłębiu 
węglowem przeważna ilość gmin wskutek prze­
starzałej i wadliwej ordynacyi wyborczej gminnej 
jes t w ręku czeskiem, prż prowadzenie wspomnia­
nego postępowania dowodowego byłoby ogrom ­
nie utrudnione. Wskutek tego rozstrzygnięcie ko- 
misyi połączone z takiemi trudnościam i dla osób 
mieszkających od szeregu lat na Śląsku, byłoby 
dla nas niekorzystne i krzywdzące.

Porozumienie polsko-ukraińskie osiągnięte?
P olacy zgodzą się  na linię Styru.

ukraiński (k tóry? — P rzypLwów, 6. kwietnia, 
(ret) „Wpered'“ donosi z W arszaw y:
Dnia 10. marca podjęto rokowania polskiej 

tom isyt m inisterstwa spraw  zagranicznych z m'i-

„Gaz.beony rząd  
Por.:-).

Polacy domagają się dokładnego oznaczenia 
granic rzekami Zbruczam i Hicrynlem, ale pewnie

syą ukraińską. Po dłuższej wymianie zdań doszły zgodzą się na rzekę S typ  Będzie również zaw ar- 
obtest-r ny do porozumienia w ogólnych zarysach, ta fconwencya wojskowa ? gospodarcza, a  w  skład 

W najbliższych dniach rządy polski i rum u ń-1 rządu ukraińskiego. wejdzie minister dla spraw  
-ski maią uznać samodzielność i niezawisłość repu- polskich i jeszcze jeden m inister narodowości 
bliki ukraińskiej w  pewnych g ran icach /jak  też  o- polskiej.

ARMIA UKRAIŃSKA FORMUJE SIE NAD MO-1 
RZEM CZARNEM.

' Lwów, 6. kwietnia.
(zet) „W pered" donosi:

Na podstawie rozkazu głównodowodzącego z 
!. lutego br. do ł :  1139 w szyscy Galicyanie, znaj­
dujący się w szpitalach, punktach zbornych, eta­
pach i Ci, którzy, jako jeńcy, przebyw ają na Kry­
mie, mają być natychm iast w ysłani do stalcyi zbór 
tiej galicyjskiej armiS ruskiej, znajdującej się . w  
Bafakfowie (na Krymie, na południe od Sew asto­
pola).

„Hromadiśka Dumka" znowu donosi za „Na­
szym1 Szłaohem" z 1. kwietnia:

Gatlicymnie dawno już opuścił:. Winnicę, kieru­
jąc się do Ohersońszczyzny, głównego środowi­
ska k n ce rb racy l wojsk galicyjskich. Form acya 
-armii galicyjskiej trw a w dalszym ciągu.

O czem piszą Rusinl?
SOCYALIŚCI POLSCY ZA FRONTEM NARÓD.

Lwów, 6. kwietnia, 
(zet) „HromadśUoa Dumka" p isze:
Dlaczego nasi „Marksiści", których uozył so-

cyalizm pod pomnikiem Mickiewicza, p. H. Dktt- 
'rnand i A. Uausner lub śp. tludec, nie oiorą sobie 
przykładu z .polskiej party! sceyai stycznej? Dla­
czego tak  chętnie posługując się partyjną irazoio- 
iogią PPS. nie przyswąóaiją sobie ich taktyki, pra­
cy  organizacyjnej, ich zrozumienia spraw y naro- 
dowo-polsklej? Czytż nasi socyaliści nie wiedzą 
tegio, jak Daszyński i M oraczewski zręczne gra­
ją komedyę .nieszkodliwej opozycyi, jaik zacięcie 
bronią pogranicza .polskiego terytoiym n narodo­
wego na Zachlcdzie i' nie proklamują frontu socya- 
fetycznego w  społeczeństwie, w którem jest wie­
lu wielkich właścicieli ziemskich, fabrykantów, 
kapitalistów, gdzie „wązkoikiasowe interesy" mo­
żna obserwować choćby .w Galicyi. Ale polscy so- 
cyaliści -podczas budtewy państwa1 .patrzą przez 
.palce na to, jak dziedzice i fabrykanci utw ierdza­
ją swoje panowanie, a zato popierają front narodo­
wy. A ich ruscy uczniowie podczas największych 
katastrof i niebezpieczeństwa dla spraw y ukraiń­
skiej — jak 'cpęfani — rozryw ają front narodowy 
i konstruują nowy, socyalistyczny.

CHOROBA DRA STAROSOLSKIEGO.
„Ukr. Propor" donosi, że dr. W. Starósolskf 

tow arzysz m inistra spraw  zagranicznych, usunął 
Się od wszelki,ej p racy  polityczrtOHpaństwowej' i. 
poświęcił się wyłącznie ratowaniu swojego zdro­
wia, nadwątlonego silnie wypadkam i ostatnich 
czasów.

GENERAŁ GREKÓW POWRACA DO SŁUŻBY
„Ukr. P rąpor" domiNsi, że gem.-ppor. Gretkow 

b. dowódca1 armii gailicyjskitej przebyw a obecnie z 
rodziną w  Karyntyi, W yraził oni życzenie pow ro­
tu do służby czynnej w  armitt ruskiej.

ZJAZD RUSKIEGO NAUCZYCIELSTWA LUD,
odbył się w  sali Instytutu Stauropigijskłego wfl 
Lwicwie 2. kwietnia. Przeprowadzono tam1 dysku- 
isyę nad referatem  ,p. D. Bohdana o „Obecnym 
rozwoju organizacyi ruskiego nauczycielstwa lu­
dowego i najbliższych jetgo zadaniach".

ROKOWANIA POLSKO-ROSYJSKIE NA TERE 
NIE NEUTRALNYM?

MPraytrska O straw a, 4. kwietnła.
(Tel. wł.) „Morgen 25tg.“ donosi iskrowa % 

M oskwy: .Polska przyjęłaK?) propozycyę komi­
sarza ludowego Gziczeńna, by ro tow an ia  poko 
jowe się toczyły w jednej z neutralnych miejsco­
wości Estonii.

Co będzie punktem wyjścia
dla rokowań pokojowych z Rosyą?

Oświadczenie członka polskiej delegacji przy konferencyi pokojowej.
Paryż, 5. kwietnia'.

Stanisław Kozicki, członek

Z pow odu śm ierc i n aszego  n ieodżałow a­
nego m ęża  i o jca śp. M ich. D ydyńskiego, prze­
syłamy tą drogą wszystkim Krewnym, Znajomym 
i Kolegom Zmarłego, a w szczególności dr. Józ. 
Sieleskiem u, rade. med. dr. Pisekowi. rade. med. 
dr. Leiławowi Gluzińskiemu , ks. dr. Ciemniew- 
skiemu i ks. Pizarowi oraz p. kom. Torskiem u naj­
serdeczniejsze podziękowanie za współczucie i.tro- 
skliwośdokazaną żonie i dzieciom. R odzina. 127

f  Aniela z Borsza-Drzewieckich 
C zea ław ow a L E K C Z Y Ń S K Ą

Sodaliska Maryańska,
ur. 2$. m aja 1843, zm arła dnia 4. kw ietnia 1920 r., opa­

trzona św . Sakram entam i.
P o jnzeh  odbędzie się 6. kw ietnia r. b. we w torek  

o godz. 5. po południu z domu -śaloby przy ul. Clowej 
1. 10, na cm entarz Łyczakowski. 116

Dzieci, synow a i w nuki proszą o m odlitw ę za Jej 
duszą. — O sobnych uw iadom ień rozsyUć się nie badzie.

(PAT.) Radio. P. 
delegacyi polskiej pTzy konferencyi pokojowej, w 
ińterwiewie z .r-edaktereim .P e ti t . . Parisien" o- 
świadczytf, co następuje: Polska pragnie . gorąco 
zaw rzeć pokój z rządem  sowietów i to  możliwie 
najrychlej, raa podstawie takich- warunków, które- 
by zagwarantow ały trw ały  i s ta ły  pokój. Polska 
nie dąży do powiększenia swoich t-eTyitoryów, Ur 
pominą1 się jedynie o te tery to rya, któne były pa­
prz elnio przyłączone do Polski nie drogą przemo­
cy, alę drogą dobru wotae,j unii. P rzyw rócenie tej 
unii jest jedyinytn -celem ustalenia1 państw a pol­
skiego., mai zasadach koniecznych dla .jego egzy- 
istencyi. Jeżeli są różnice w  zapatryw aniach Pola­
ków  w spraw ie organizacyi terytoryów  spornych 
na wschodzie, to  istnieje zgic-da w śród nich co do 
tego, że praw a Polski do  ziem spornych są nieza­
przeczone. W  istocie zaś ziemie, które rewindyku­
je równocześnie Polska ii Rosy a, a które są obe­
cnie w  większej części okupowane przez armię 
polską i administrowane przez rząd  warszawski, 
należały do Polski -od1 XIV wieku, aż do jej roz­
bioru. Mfmoito Polacy nie chcą sami dfecydować 
io przyszłości ludów, lecz odwołują się do- ich woli 
i oto dlatego warunki pokojowe przedstaw '.'''’ a 
PTzez Polaków rządowi sowietów irite za" 
jeszcze propozycyi ustalenia granicy r

syjskieg', domagają srę uznani a przez Rosyę zasadp 
że rozbiory Połskł mają być uważane za niidbyłe. 
To będzie punktem -wyjścia pertrak tacji, a  nastę­
pnie będą oznaczone granice p rzy  uwzględnieniu 
zmian zaszłych od  lat 150 i p rzy  uwzgiędńicniu 
woli ludów. Polska nie m oże się obronić' przed 
agresywności? Niemiec inaczej, jak tylko posia­
dając terytorya, które zabezpieczą jiej rozwój e- 
konpmiczny j siłę polityczna, a' tylko posiadanie 
tery toryów , k tóre rewindykuje, zapewni jej tę 
możność

LITW INOW ODMAWIA POL/SCE PRAWA 
REWINDYKACYI GRANIC Z R. 1772.

Paryż, 5. kwietnia. 
(OPAT.) Havas. „Petit Parisien" reprodukuje 

w yw iad z Litwinowem, w którym  on odmawia 
Polakom praw a rewindykacyS granic z r. 1772, —
gdyż wielka posiadłość na Litwie i Białorusi na­
leży dpi Polaków, ludność zaś nie jest polska. We- 
dłuK Litwinowa, obszarnicy polscy popychają 
wielkich panów polskich do tej aw antury wojennej 
„Petit Parisien" zamieisacza równocześnie w y ­

wiad z członkiem delegacyi p. Kozickim, k tó r’,
uależycie wyjaśnia.
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N A D E S Ł A N E .
N d sw  c z a rn y  p r o g r a m  iw i^ tec?  ny  S
T M o w o ś ó ! A t r a l s . o y  a  !

.,. DUSZE W S C H O D U4* U. IB. Sensacyjny dram at egzotyczny w 5 częśc. firmy Q a iM IO r i t  W Piiytil 
N ad to  d o b o ro w e  uzupe łn ien ie  program u. 93

szwedzkim o  nawiązanie stosunków handlowycn 
z Rosyą. Prawdopodobnie odbędą się w  tej kwe- 
styi rokowania z Damą j Norwegią. Następnie od- 
je d ż e  Krasin 'do Londynu. O trzym ał już potrzebną 
>d© tego wizę paszportu.

P o ls k a  a K osy  a so w ie c k a ;
Wywiad z posłem polskim w Wiedniu drem Szarotą.

Wiedeń, 5. kwietnia.
„Deućscfoes VolkSb'att“ zamieścił w y­

wiad z postem polskim arem  Szarotą na tem at 
stosunku Polski dip Rosy* sowieckiej. Dr. Szarota
P wiedział, że spraw a zaw arcia z 
posiada dla Polski m eW iko. znaczenie Kupieckie i 
gospodarcze, lecz taikże znaczenie polityczne. Co 
się tyczyi względów politycznych, to nie 'można 
zapominać, że bolszewicy i jft. zawarciu pokoeu 
©ędą 'uprawiali! swoją ptpropagandt, 'zmierzającą 
d'o zrewolucyonizowania nietylko Polski, lecz 'tak­
że i oatej Europy. Nie ulega wątpliwości, że będą 
używ ać 'tych samych śn-dków, jakim posługiwali 
się przedstawiciele Rosyi carskiej. Byłoby błędem 
twierdzić, że rosyjskie dążenie ma zachód straciło  
na. sile. Jeśli' Cziczer-in powołuje się dziś na daw ne 
układy z carem  Mikołajem, to świadczy to  o tern,, 
że bolszewicy są tak samo wiernymi w yznaw ca­
mi P i
Jak wobec tych stosunków ma

cza łby wojnę bez końca, bo wojnę w  czasie pokioi- 
ju, któia jest sFraszUwszą, niż wojna zw yczajna 
Jeśli więc dziś 'Polska żąda zniesienia w  zasadzie 
daw nych podziarow i coinięcia się Rosyi poza 

Rosyą pokoju \ S11̂ 100 z TOlni 1772, to  dąży oma jedynie <to tego,
by  uzyskać konieczne zabezpieczenie, umożliwia­
jące pokojową konsolidacyę. Polska' ni© zam ierza1 
wspomnianych icbożarow amektow ać. Ludność 0- 
w y q , obszarów  będzie miała możność zapomocą 
plebiscytu zadecydow ać o  swutm losie. Takiemi 
jest stanowisko Naczelnika Piłsudlsikietęr, rządu 
polskiego, S?jmu i1 całego narodu polskiego, W  
tym  względzie ośiagęie&j już naw et porozumienie 
z rządami! odnośnych państw  kresow ych. Żądanie 
by  obszary, k tó re do roku 1772 należały  do Pol­
ski by ły  uwolnione, jest k ierow ane tylko pod a> 
■drese-m Rosyi; nie narusza ono interesóvr narodów 
kredowych. Są to  podstawy n a  których Polska 

Wielkiego? ^ k ‘ d o ^ d c y  c i r a  MBcofeja. f'nł0Że i**matotować z 'Rosy* Nie można! zaponri-
stosurików ma zachować ię !ndć> bolszewicy mimo swoich zbawiających

•Polska? Czy może po smutnych doswiadczen:ach | świat tendtencyj (mają .fcndrocye wybitnie tńcym 
Rosyą m a ograniczyć swoje żądania na czysto  j-naksiiyfczną. Podczas gdy^ te  itendonCy<e swiafto-

polsk;© tereny  -etnograficzne, nip troszczą© się o 
to , co będzie się działo w  jej najbl- ższemi sąsiedz­
tw ie? Taka polityka równań by się samobójstwu 
pólitycznemu. Można być zwolennikiem pokoju, a 
marnoto' nie można oprzeć się myśli, że pokó; z 
Moskwą bez odpowiednich zabezpieczeń czna-

zbawcze są tylko nifibeizpieczeństwem -pc średniem 
dla1 Europy, stanowią, hasła nacyonalTistyczne bol­
szewickie niebezpieczeństwo bezpośrednie dla 
Polski. Polska musi być  w  stosunku do Rosyi o- 
strożna.

DELEGACI FRANCUSCY WYJEŻDŻAJĄ DO 
KOPENHAGI, GDZIE SPOTKAj A SIE Z MIŚYA 

KR4SINA.
Paryż, 5. kwietnia.

(PAT.) M iilerand p rzy ją ł w soootę delegatów, 
k tó rzy  m ają reprezentować Francyę przy pertrak- 
tacy-acft handlowych z W operatyw am : rosyjskie­
mu Członków e delegacyi odjechały wieczorem ido 
Kopenhagi, gdzie jest oczekiwane przybycie misy i 
Krasma. ,

Demobilizacya armii rum. już rozpoczęta.
Wiedeń, 5 kwietnia, 

(T elef.) (fr.) Z Bukaresztu d o n o szą : De­
mobilizacya armii rumuńskiej została już rozpo­
częta. Żołnierzy, będących na urlopie, uważa się 
za zdemobilizowanych. Także z frontu ściągnięto 
niektóre oddziały i rozpuszczono do domów. — 
Demobilizacya postępuje w szybkiem tem pie. Rów­
nolegle z akcyą demobilizacyjną utworzono biura 
pracy, m ające na celu ułatwienie znalezienia pra­
cy dla zdemobilizowanych żołmerzy.

NADESŁANE.

e » „ A P O L L O “ ^ >
^ D Z I Ś  filmować

POLA NEGRI f
w najnowszym, nadzwyczajnym 5-cin ■
_ aktowym dramacie

w ny m ężczyzn/.^
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Demenii bolszewickie.
Wiedeń, 5 kwietnia. 

(Telef.) (fr.) M oskiew ska źródła dem entują 
wiadomość,* podaną przez Ukraińskie Biuro pra­
sowe, jakoby wojska ukraińskie zajęły Humafi,

xm
MIECZYSŁAW OPAŁEK.

Iii Pan Sarel Bogislan Piali,
bibliopola lwowski.

Lwów, 3. 'kwietnia.
Biedny byt Lwów. kiedy w  dziewiątym  dzie­

siątku lat ośmnastego stulecia zakładał w  murach 
je®o pierw szą księgarnię Itraci Pan Karol Bogusław 
(Cjorttiob) dfwojga imion Piaff. Wznosiła się Jeszcze 
nad p rastem  wieża Karuipianowśka, jeszcze przy- 
Djuraieme swobód niedaw nych ży w e  było i 
świeżę — zaczem smutek tern gwałtowniej ści­
skał .serce niejedno.

Kiedy zmierzch w ieczorny osnuł miasta zauł­
ki, a w iatr listrwieml drzew  poruszył, szm'ery ja­
kieś i westchnienia rłęookie zryw ały  się jak nie­
pokojone burzą ptaki. To śpiewały icićho a lęikliwie 
wązfcie Lw ow a uliczki! i zakątki elegię żałosną po 
utraconej wolności....

Biedny był Lw ów  czasu cnego, biedną też 
by’a oficyna księgarska Imci P. K arola Bogusława 
Pfalffa. AA, me upodobnijcie jego księgarenki, do 
przepysznych w itryn Alcenberga czy  Poloniećkie- 
ga grających tęczą ‘barwnych okładkowych wi­
niet! Gdzie panu Pfaffowi do tycli cudowności, 
jemu księgarzowi lwowskiemu w  dziewiątym dzie 
siątku lat ośmnastego stulecia, i to w  rewindyko­
wanej „Galicyi". Z chldbem ón śpieszy dla uinyr- 
słu i duszy na jaki go- stać i nie jego to w ina. że 
okruchy i kęsy tego chleba, to „Dyabeł rozkocha­
ny, nowinka hiszpańska", „Podwiązka przypadki 
zabSwge" I b  „Historya sekretna Jana dc Bur- 
bon“.

'Wiele jeszcze innych takich „nowości" przy-

KRASIN W  DRODZE.
Wiedeń, 5. kwietnia. 

(Tetef.) (G) Ze Sztokholmu dtowoszą: Sowiecki 
komisainz handlu Krasin wyjechali z Moskwy do 
Anglik Krasin jeszcze w  tym  tygodniu przybędzie 
idb Sztokholmu i będaze pertraktow ać z rządem

*t4enaBi<w*"tiar tj , rr ia>rn*,—~Tir'"'‘> v iii

N ajstarsze Nur- 
sa  praw nicze j y

Nawy turnus kursów rozpoczyna się.
V f t E |  ł L w ó w ,  ni. k o - 
H E «  I  H I  pernika 18.
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_P. L e o p o ld y n a  Czeth, była kelp- 'K r w  kawiarni 
,Renaissance*, obecnie zatrudniona w  kaw iarni „de ia 

zawiadam ia, ża nie je s t identyczna, m i krew na ze 
złodziejką, k tó ra  wyjęła p. Hel t  ni s f lajerów aej pugilares 
- k w o ..  K. 400 — koło kaw iarni W iedańskic,. 120

niósł katalog księgarski Pfaiffa z  r. 1791. S z ły  one 
z W arszaw y  a snać czekano na nie w  Gaiicyi 
skwapliwie i zżymano się, gdy nie nadchodziły, 
skoro ksiągarz uważał za stósow ne usprawiedli­
wić się, że nie zaw sze dość. w cześnie podaje li­
terackie nowalie. „W zględem późnego dostarcza­
nia nowych książek warszaw skich — tłum aczy  się 
Pfaft — 1 nieregularnego przybyw ania czasem 
części miesięcznych Pam iętnika W arszawskiego 
przestrzegać t,u muszę, że bynajmniej mh porządek 
jaki, albo niedbalstwo z  mojej strony, lecz jedynie 
niedostatek okazyi zdatnych do transportu ksiąg 
(co dzisiaj częściej, jak przed-em  się zdarzy) tego 
przyczyną jest".

Przeciw  'ewentualnemu zarzutowi niedbal­
s tw a zastrzega się Pfaff kategorycznie, lecz o  do*- 
b rą sławę dba w ielce i gjfowę nosi wysoko. Boe 
nic wspólnego om -nie ma ^ onymi handiarzami wę- 
drow uymi, którym  z t jo k ą l  cały  starczy  buda, czy 
stragan jarm arczns. Un Karol Oogus.aw Pfaff jest 
„bibliopołą akademickim". T o Jest jego służbowy 
charakter, to zupełnie w yraźnie wypisano w  no- 
miijiacyi cesarskiej z 11. sierpnia 1785 toku. I to 
przym naża księgarzowi blasku, powagi i znaczenia 
w mieście.

Jaiki t były obowiązki Ptaffa, jako „bibliopoli 
akademickiego"? Zoibowiazano go iprzedewszy- 
stklem do sprowadzania odpowiedniego sortymen­
tu dzieł dla świeżo otw artego uniw ersytetu i do 
drukowania co roku katalogu. W ybił też księgarz 
zapobiegliwy znaczną, jak na ow e czasy ich Rość.

Estreicher notuje 34 katalogów Pfaffowskich,: 
w tem 24 polskich, pięć francuskich, cz tery  nie­
mieckie i jeden łaciński Za zobowiązania wobec 
uniw ersytetu i jego potrzeb duchowych otrzym ał 
Pfafi prócz tytułu także coś bardziej realnego, a 
to loka] w  gmachu uniwersytem. Mieściła -się więc

pierwsza księgarnia w  galicyjskimi Lrwowfc sio 
trzydzieści pięć lat temu w  dolnej części dzisiej­

szej ulicy Ormiańskiej, ówczesnej Akademickiej, 
w  daw nych zabudowaniach- poitrynitarskich.

Stanowisko „kifoliopoh akademickiego" zsajt- 
szalo księgarza do pew nej ruchliwości i przedsię­
biorczości, której odzwierciedleniem dziś po lk- 
tach' są bodaj księgarskie Ffaffa katalog', ze 
wszystkimi ich dodatkami i „przydatkami". Alar­
muje nim kogo trzeba o  księgach prłskic-h „wię­
kszą częścią z drukarń warszaw skich sprow adzo­

nych" to za 'eca nowości z W dna, Krakowa i 
W rocław ia. Posiada w witrynach’ i na półkacn 
'księgarskich w ydaw nictw a francuskie, włoskie, 
angielskie i hiszpańskie. Rozumie też  w artość 
katalogów rpecyalnych. W  jednym 2  nich rejestru­
je dzieła w yłącznie łacińskie, w  drugim zestawia 
publikacye z zalcresu m e d y c y c h i r u r g i i  i iprawa. 
Nie zapomina o szerszych kołach czytelników, a 
praktycznych Niemców, mając pewnie na oku, wy­
daja w  ich języku katalog „Hau® — u-nd Landiwirt- 
scha-fts — dann G arten  und Kochoiicher".

W świetle powyższego ustępu nabiera oficyna 
księgarska Pfaffa niemało powagi. Bogini w iedzy 
napraw dę tu- króluje strojna. Cóż kieoy równo­
cześnie z kącika swaw olny chochlik wygląda i w 
kułak -się śmieje. Bo posłuchajcie. Obok półek za­
pełnionych książek szeregami ma Imcii P an  Pfaff 
w sklepie szafeczkę jedną, a w  niej ‘„Pigułki sła­
wne rozwalniaijące i boleści krzyża uśmierzające", 
„Przednią wiedeńską wodę do płukania ust 4 .prze­
ciw  ostrości w ustach", „Esencyę w yborną harn- 
burską" itp.

śm ieje się w kułak chochlik niecnota, bo nie 
wie zapewne, że i słynny brr:i P an  M sthst Groll, 
bibliopola J. K. Mości i nakładca w  W arsa wie. b a ­
wi się u siebie w M arywdu obok ksiąg sprzedaw a-



Koallcya żąda natychmi stowego wycofania wojsk
z zagłąbia Ruhry.

Str. 6_____________________________________ „ C , A £ .£ 1  A PORANNA".   _ _ ________   Nt. ‘>165.

P iry t,  5. kwietnia.
(P A T ) 3. tom. Miłlerand w ystosował dziś 

w ieczartm  do pełnomocnika mrm. M eiera ob­
szerne pismo, w  którem  przypomina, I i  wjnor*! 
obstaw ał p:1/ytem, aby Niemcy wycofały natych­
m iast wojska które w kroczyły do Zagłębia Rub>. 
fran cy a  nie może ctopuścić do namszerFa art. 44. 
traktatu  pokojowego, Dziś zostało stwierdzone, 
że wciska te ju t  dawno przekroczyły po trzem a 
kość żołnierza,, że komisarz rządu idemiecKego

ZAMIERZONE JEST OBSADZENIE 
FRANKFURTU.

Paryż, 5. kwietnia 
(PAT.) Hav?.s. Projektowane przez n u d fran­

cuski wojskowo zarządzenia, aby zmusić Niemcy 
tło poszanowania trak ta tu  poikojowego mają eha- 
rakiter -zarządzeń przjTOuscwydi. Zamierzone J©st 
obfBwJfcenłe Frankfurtu, Dannstatu j riam u. Ma to 
na cełu uzyskanie zastawu niejako w odpowiedź za 
na'mjs®enya tir Jk!ta'tu. Operacye ieeroze się nie roz­
poczęły, a term ib rozpoczęcia jeszcze niewiadomy.

FOCH OBJĄŁ OBRONĘ INTERESÓW FRANC.!
Paryż, 5. kwietwfa. 

(PAT.) „Echo idłe P aris“ dowiaduje się, że Mil­
lerami' ipov:toxzył urzędowo Fodiow i obrOne ln ie ' 
resów  francuskich. „Matón" otrzymujie wiadom ość 
z Włestbadiemu, że wojska framouskle na terenach o- 
-kupącytłnych *xi rana są  postawiane na  stopie wo­
jenne#. Anglia — wediTe „Petit P ar^ ien "  — uchyli 
się praiwdic podobne od wspóflćiziątania przy oku- 
pacy] Frankfurtu, Daruisteóu i llamau, jednakowoż

Wojska niemieckie „rzez omyłkę" wkroczyły do strefy neutralnej.
Lyon, 5. kwietnia. 

,PAT.) P fpom ocnik  M eyer w nocie wręczo- 
tteuj Mitleraindowi oświadczył, że wojaka wkroczy­
ły do strefy neutralnej, weszły tom na polecenie

Severinga, bez upoważnienia rządu berlińskiego, 
fed3'nk przez omyłkę f w przypuszczeniu, że rząjd 
francuski T  już swojego zezwolenia.

otrzym ał zupełną swobodę dzia*ania, co do użycia 
tych wojsk, że ofenzywa ra id isw eru  rozpoczęła) 
się 3. bm. Mwierand tw ierdzi, ze rząd memiecki 
naruszył p rzez to art 44 ttajktatu i że naruszenie 
to Jest rów nozna-żuć. ze złamaniem pokoju. MM- 
lerarrd poda później pełnomocnikowi niemieckiemu 
do wiadomości dezycyę F ranc ji. — Mili er and 
mif? dziś konferencyę z Fodhem, później z mini­
strem  wojny Lefevrera, a w końcu przyjął togo 
ostatniego u siebie tla audyencyi.

SiatfWć będżfe pmzyjaźtife akeyę francuską. Tak- 
sarno zachować się m ają j Staaiy Zjednoczone

CEL KROKÓW WOJENNYCH PODJĘTYCH 
RRz e Z rRANCYL

Paryż, 5. kwietnia.
(PAT.) Kroki wojenne, podjęte przez Francyę, 

m ają dja cełu zmuszenie Niemców dJu us-zanowania 
Łltmsfy 50 Mm. na wseftod oid Kewu.

Przeciw Intirwencyi wojskowej.
Wiedeń, 5 kwietnia.

(Telef.) (fr.) Z Paryża donoszą : Rząd Stan 
Zjednoczonych fcraz z riądem  włoskim i angiel­
skim sprzeciwia się wszelkiej interwencyi woj­
skowej w zjg łębiu  Ruhry.

CO MÓWT PRASA FRANCUSKA?
Paryż. 5. kwiotma.

(PAT.) Dzienniki francus/kłe bez różnicy poglą­
dów występują energicznie przeciw zamiarowi 
Niemców ofcupuwama Zagłębia Ruhr.

Jak usprawlodłlwia Ale rząd niemiecki?
Paryż, 5 kwietnia.

(PA T ) Havas. W czoraj otrzym ał Miłlerand

nia również dobrze sprzedażą „proszku antjspai-
dotifcum, tynl!viiury solarskiej do głow y, żołądka, 
i serca otrzeźwienia, nrnszku do zębów osobliwej 
i dobrej cnoty" itp.

W  r. 1792 znajduje się księgarnia Pfafifa juź 
,,na Rynku Miasta w kam,enicy .1. P. Karier". W 
powiększonym lokalu puszcza 'księgarz lwowski 
wodze swojej pomysłowości, io> ma na składzie 
oboik (książek i m edykam entów ; kasy  żelazne, for­
tepiany, a naw et trafiły się raz jakieś meble.

Powoli budzić się zaczęło życie umysłowe w 
Oailcyi i potrzeba rodzimej twórczości. Pomnoży- 
żyła się liczba księgarń i oficyn drukarskich, z ust 
aktorów polskich padało z w idowni teatralnej Pol­
skie słowo. Ptaff nie d ice  pozostać za W iidem i 
F illem n  w  tyis i występuje jak oni w  charakterze 
księgarza-naicladicy. U niego w yszła .książeczka 
„Zabobon, czyli Krakowiacy i Górale", iegc też 
sum ptem  wytłoczono miedzy innymi „Lhstoryą 

Lwowa" Chodynickiego ze sztychow aną kartą  
tytułową.

B yły  one dobrze przyjęte w śród sfer czy ta­
jących, skoro „Rozmaitości", k tó ri uważać można 
za w yraz opinii tych afer, tak w  r .  1822 pisały: 
„Nakładem pp. Pfaffa, W ilda i Pillera w yszło w  
ostatnich łatach kilka dziel, śm iało powiedzieć 

.nożna zaszczyt ojczystej przynoszących litera­
turze, o  których taik zaszczytnie pisma w arszaw ­
skie wspominały".

I za tych kilka dzieł, za ton „Zabobon", k tóry  
tafc na scenie zachwycał, za pierw szą drukow aną 
historyę miasta, niech będzie H allow i zapomnia­
ny i przebaczony i ów  „D yaheł rozkochany" 1 
.Podw iązką", zaczem .przednia wiedeńska w o­
da" i harobuTika esseocya i .pigułki sławne m -  
walniaiąae" — niech mu będą zapomniane ! prze- 
łączona.

usiłuje usprawiedliwić wkroczenia wojsk do Rhur 
i p u si Francyę o dodatkowe uznanie t do kroku. 
Koahcya po zapytaniu Fo ha. projekt jje obsa­
dzenie Fr-nkfurtu. Darm sztadu i Hanau.

W  za g łę b iu  R u h ry  sp o k o j.
Wiedeń, 5  kwietnia.

(PA T ) BK. z Berlina. Of'cyalny komuni 
kat stwierdza, że ruch zaprę ający republice n ie­
mieckiej w Zagłębiu p .aw ie już ustał.

N ow e zatargi w  Essen
Wiedeń, 6 kwietnia. 

f (PA T ). Radio. Wedle doniesień dzienników 
berlińskich, w obszarze przemysłowym przvszło 
do nowych zatargów. Centralna rada w Ess -n 
donosi, że wojsko reichswehry wbrew porozu­
mieniu s 'ę  następuje ~a cofają; e się wojska 
czerwone i drog i. h odwrotu zamyka ogniem 
zaporowym. CentnwnU rada trzyma się postano­
wień odnoszących się do zarzucenia walk: i s tra j­
ku generalnego, wysłała jednak do Berlina de-> 
putacyę, która m a wejść w porozumienie ze 
związkami zawodowymi, cAem  spowodowania 
tych korporac ń do proklami wania strajku gene­
ralnego na obszarze całego państwa, ponieważ 
rząd nie dopełnił swych zobowiązań.

________ H * DE*ŁA*’fc.________
T ab ład  flontBOiRP i i i  Qródet„u 89. B ttb o b n e  wyi- 
ABllfuB RSRtyolylł RV n - *«»,«. plom, ,wa. I i  i wsts- 

w: n'e zebrSw. -- Ceny umiarkowani-. Tl 390

D r . G h  R . Y 3 3 Z H 1  W S M I
tokarz W arsz. arpit św. Łazarza, choroby akórnn 

n m *  i n o cao  płciowo ul, SameHy 61, od p . 4— 5.

Lękam chorób jaroy ustnej
Dr. H E N R Y K  B E R G E R
przyjmują w swoim ^układzie ul. Legionów 7.
Wykonuje wszelkie roboty i zabiegi w z s K r e a  j 

d tn iy ityK ł w e k o w i dj. S31

Stan oblężenia w Danii.
Lyon, 5. kwietnia.

(PAT.) Bazylejskid dzienniki donoszą z Kopen­
hagi: Prezydent m inistrów Li-ebe otrzym ał od kró­
la pełnomocnictwo ogłoszenia sianu oblęźaisia nad
Dardą. Policy a w ykryła dwie tajne druikarnic, któ­
re drukow ały ptoklainacye nawołujące do o g lc  
szenra diyłcta^ry rad.

TŁUMY WOI AJ A: MECH ŻYJE REPUBLIKA!
Wiedeń, 5. kwietnia.

(PAT.) BK. z  Kopenhagi. W  mieście panuje 
wzburzenie. Tłum y a; zelpiinały popołudmu kordon 
na placu przed za A! m . M ówcy syndykalisty- 
czns w ygłaszali płomienne przemówienia, rozwi­
nięto dużą, czerwoną Chorągiew, a przed pałacem 
królewskim wznorz >uo okrzyki: Niech żyje repu- 
oPfca. Demonstracye zauonczyly się spokojnie,

KRÓL Z POLITYKAMI RADZI NA ZA MKU.
Kopenhaga, 5 kw ietn ia.

(PAT.) B. Ritzau podaje: Król zaw ezwał
wczoraj o g. 9 w. przywódców w szystkich stron­
nictw na konfarenryę do zamku. Konferencya 
trw ała do pół do czw artej godziny rano. W szyscy 
przyw ódcy byli zdania, że konieczne jest prze­
prowadzenie w yborów  według nowej ustaw y  wy­
borczej i że w takim razie stu a|k generalny zo­
stanie odwołany. Minister Liebe oświadczył kró­
lowi, że pragnie ustąpić. Król ipowieTzył utworze­
nie ncwesc gąbinetu dyrektorow i sądu opiekuń­
czego Frissowi. Nowy gabinet będzie miał za za­
danie zwołanie jak najrychlej parlamentu i u* 
kończenia rokowań co do nowej ustaw y w ybor­
czej. W szyscy przyw ódcy przyrzekli współdzia­
łać w nowym gabinecie utworzonym  na takiej 
podstawie.

Termin nowych wyhorów ustalony.
Londyn, 6 kwjetnią.

(P A 7) Radio. W edle doniesień z Kopen­
hagi, rząd ustanowił term in nowych, wyborów n» 
14 bm. Obecny f keting zDiera się 14 bm., aby  
omówić projekt kilku nowych ustaw, a  między 
niemi reform ę prawa wyborczego.

Duńczycy oosadzin pierwszą $trefę.
Wiedeń, 5 kwietnia.

(Telef.) (fr.) Z d r ie m  1. k w ie tn ia , jak  
d o n o szą  z K openhag i, 'b s a d z iły  d u ń sk ie  od-
dz ały  woisk we p ierw szą s tre fę  Szłezwigu,
ydz e p ’ebi cyt j,;ż się o iaył i wypadł na ko- 
zyść Dar.il.

§ytuacya w póinocnycb Włoszech 
coraz poważniejsza.

Wiedeń, 5 kwietnia.
(Telef.) (fr.) Jak donoszą z Medyolanu, sy- 

tuacya w północnyc i W łoszech staje się c< raz 
poważniejsza. V pływy agitatorów bolszewicki :h 
się rozszerzają. Rząd ogłosił, że n e poeryni ża- 
d.iych ustępstw, lecz wzywa robotników, by w ró­
cili do pracy i ochronili kraj od ruiny. — Pa­
pież równie „ ost zega robotników przed ideam i 
wywrotowemi.

Włrsi obsadzili Skutari.
W iedeń. 5 kwietnia. 

(T e le f)  (fr.) Z Tryestu donoszą: Włoskie 
wojska obsadź ły Skutari wraz z par ami.

NAJDRAŻLIWSZY PUNKT UKŁADU FRANCY! 
Z WATYKANEM.

Lyon, 5. kwietnia. 
(PAT.) W spraw ie ukłaidiu Francyi z Wątyka* 

n^m dtonoszą z Rzymu do „Petii J-ournalu". że led*
nym z najdrażliwszych punktów układu jest eweti- 

wen.. j tu a! ryoś ć w izyty prerydemta ’ fir„ncarakiego u króla 
21484, W łoch. Papież chce skorzystać z okasyi i sprawę 

ra® na zaw sze stanowczo rozstrzygnąć, celem uni- 
k w ęó a  nieporozumień, k tó re w ymlkają z braku od- 
puwieónich przepisów oeremcmiału w  tym wzgłę- 

1 dzie.
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Katolicka m <$d rynarodówka — organ żuje się!
. Wiedeń, 5. kwietnia. (dteynarbdówce katolicką międzynarodówkę, (której 

(PaT.J Uartya. ludowa postanowiła wejść w  zadaujeju ma być przeciw wpga wpływom s o c ja  i- 
'Układiy międzynarodowe z partyiami innych tiaro- stycznym  na polu ustaw odaw stw a (pracy. Tocz*
diów, ceJem nawiązania stosunków społecznych i s'ę zabiegi o  zwołanie m iędzynarodowego kongre- 
pal?ty.ężiwcb. Przywódcy jej zamierzają w  ten spo- su katolickiego w tacie 1930. 
sób przeciw staw ić socyalno-deinoKratycznacj m ie- —— --------

Pr-jekt walk z paskaretwem »a Węgrzech.
Budapeszt, 6 kwietnia.

(PA T). W . B. K. Minis er sprawiedliwości 
oświadczył, że rząd wniesie r owy projekt ustawy 
prze . jw pas terzom . Projekt na .ład i kary więzie­
nia, a p ócz tego frzywny do 300.000, utratę 
majątku i pozb w ien ie  praw politycznych, a na 
cudzoziemców ta że wyda cnie z k aju. Kary 
cielesnej m inister nie proponuje, pozostawia je­
dnak dccyzyę w tym kierunku zgrom adzaniu na- 
radowemu.

KONGRES STAROTURKOfW.
Wiedeń, 5. kwietnia.

(DAT.) Radio z Hagi. W edle ..N. C ourrant”, 
dnia 15. bm. odbędzie się w  Konstantynopolu; 
kongres S iaroturków , w którymi węzmą taKze u- 
dział zasttapcy TuTcyl, Indyi i Egiptu. Kongres ma 
się zająć kw estyą traktatu  Pokojowego z Turcyą.

■■i « I— . I ■ .. .  .... -  — J _  " J_'_

Z  D N I A .

PROLOG „ŻYWEGO DZIENNIKA\
(Raut na Bursę dla nieletnich obrońców Lwowa).

żacni pawcwie i przepiękne Panie I 
Oto za chwilę w tyitn „2yw ym  dzienniku** 
Dziesięciu m ężów tu przed wami stanie.
A każdy zalet i cnót n u  bez liku.

' .ecz chociaż w  zasług chodzą plóroputzu,
R tz  fńcrw szy wchodzą z wami w  taką styczność, 
Więc w  czterow ierszach krótkich bez retusz" 
ZapoZfeami z nim* szanowną publiczność.

JERZY BANDROWSKL 
Drzem' ea zył lądy  i piaski bezludne,
Kilka tygodni p ływ ał oceaoeim,
Poznał K.irgiziki i  J a p  dki cudne.
Lecz się najlepiej czuje w  Zakopanem

JOZEF JEDLICZ.
Nigdy niczego nie mówi na- w iatr 
W ziemi skąd  wyszedł tkwi dluszy koizen?a r  

owiam się uczy! od rodzimych T atr,
Że mądrość często styka się z milczeniom

KAZIMIERZ ORUS.
Ofówkich-* swoim tępi wszelkie źdzlerce,
B.czó.r.' sa ty ry  św iat .paskarski ćw iczy,
Ale m a przy tern tak gołębie serce,
Że zawsze markę kofcdzę poćyc-y .

STANISŁAW MAYKOWSK*
P  ezyę czuje w  każdym  w łosku
Dla sztuki zaw sze w ogień leci,
Dla kobiet serce ima jak z w osku 
Ale najbardziej kocha dzieci.

TADEUSZ NITTMAN
U mężczyzn piękność jest wy brykiem 
Bo zkądże róży m iędzy chw asty?
Apollo został porucznikiem,
A zatem  binda w am  niew iasty

JAN KASFROW IC;
Jesteś na Parnasu  czole,
Gdz e prym  twoia lutnia gra.
Słowem, cr> tu> gadać wiele 
Panie lasite! Cha*>eaux hast I

PRZESILENIE TURFCKiEGO GABINETU.
Wiedeń, 5. kwietnia.

((PAT.) Z P ary ża  donoszą: „Tim es" donosi z 
Konstant ynonofo, fee państw a sprzym ierzone 

w ręczyły  Turcyi nową notę, domagającą się, aby 
gabinet ufieyaluie wystąpił przeciw  m chow i na- 
cyonalistycznemu. Miało to  dać powód do prze­
silenia gabinetowego. ______
■ ■ ■ ■ ■ n a K n H N H W H H H B n B l

N A D I S U N 1 .
ZAKŁAD DEM TY fT/CZN O .TRCH N iC ' ' NY

Mauręceaa IH R E li^A H  :^
przyjm uje na razie Lwów, Zamarstynowska. 2 \  I. p. ZO/93 

Siecyailsta chorób skórnych i wenerycznych

D r. i U C H A  ̂  SALf>BTER
S rk s t i i s k a  17. ord. od 8 —9 i ud l i  -n. 76

ZOFIA SAWICKA.
Skrom na cicha i bez pozy 
Obca wszystkim  swairctn w  'krąg,
D?łe nam robóuki z prozy 
I haft praoowitycjj rąk.

ARTUR SCHROEDER'.
Na swej skórze cn pami^ai 
U kłaińskdh band proceder 
Więc, gdT e cboclZi o „O rlęta”
Tam jest p ie/w szy  Artur Schroeder.

JANINA W AU CK a .
Trcchę m a żołnierza serce 
W ięc zwiedzając kresów  straże,
Lepiej czuje s»ę w  pancerce.
Niż® w  damskim buduarze.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.
Ganić go nie chcę, chwalić nie w ypada 
Ma w  sztuce dobrze zasłużone imię.
Choć futurystów  go szarpie gromad?
On m a iefo wszystkich w  swoim jednym Tyrol1®,

Nemo

Pragmatyka służbowa dla upzętfnl Aw cywil­
nych i funkcyąnaryuszy niższyr.h

Lwów, 6. kw enna.
_ Ze w zigledu na aktuaśnosć spraw y, podajemy 

najważniejsze postanowienia projektu pragmaityk:, 
k tó ry  niebawem zostanie wniesiony do Sejmu. — 
W yłączeni są z tego pro Aktu, sędziowie, nauczy­
ciele wszelkich kategoryi. kolej pasistwowa, po.i- 
cya państw ow a, niżsi funtkeyonaryusze straży  
skarbowe^ i ceinej dozór więzień i aresztów  są­
dowych. *.

Urzędnikiem może być tylko obywatel polski. 
Rozróżnia się tr-zy kamegerye urzędników:

1) z wykształceniem  wyższem,
2) z egzaminem dojrzałości.
3) z 7-kl'ąstw ą szkołą powszechną k b  4 kTasa- 

Hż szkoły średniej.
W prow adza się veiz Kategoryę wstępną apli­

kantów (kandydatów  na urzędników). Każdy urzęr 
dnik m a stopień i odnośny tytuł. Stopni jest 12. 
Starszeństw o służbowe w obrębie tego samego 
s t  pnia służbowego, oznacza się wedle czasu 
♦rw ana służby. Zaprowadza się komisy® dorad­
cze w  spraw ach osobowych urzędirków : apli­

kantów P-zy w ładzach II instacri i y rzy  w ła­
dzach centralnych, Jezeii zlecenie służbowe jest 
w przekonaniu urzędnika przeciwne dobre służby 
lub dobru publicznemu, obowiązany jest wyjawić 
swe spostrzeżenia, a Otrzymawiszy potwierdź ?n e  
zlecenia — takowe wykonać, pnzyczem może żą­
dać tego na piśmie. W  razie koniecznej potrzeby, 
w'111'eti urzędnik załatw ić także czynności u-zędo- 
wie, nie należące dj ■ jego zw yklyoti obowiązków > 
służbowych. Uizędoikotm nie wolno wchodzić w 
związki lub zmowy, których 'ciem jest .wywoły­
wanie zakłócę” !a, p r z e s z k a d : a lub powsiinzy- 
nrywamiia n ak _ Ł.tego biego zarządu państwowego 
lub norwailnego toku urzędowania. Nie wolno też 

urzędnikowi w  Isiprawadh osobistych i urzędo­
wych odw oływ ać się do instancji postronnych lub 
w ytaczać je w  prasie. Urzędnik winien donieść o 
uibocznem zajęciu. W  rajzie odm owy moiże zaskar­
żyć odmowę do wyższej instancyi. Uposażenie 
składa się z płacy zasadniczej, dodatku ekonomi­
cznego i ewentualnie z dodatku za wysługę lat (O- 

s^bna ustaw a). Urzędnik chociażby pełnił funikeye 
yłaściwe kilku urzędom (z wyjątkiem  wykładów 

w  szkołach wyższych) otrzymuje tylko jedno s ta ­
łe urosaiźenie. Dodatek za w ysługę lat w ynosi za 
każdly rok słueoy 2% Jdałzaoczesniego uposażenia 
służoowego. Posunięcie do wyiższej kategoryi 
p łacy zasadniczej w obrębie teeo samego stop.iia 
służbowego następuje po upływie co najmniej 2 
■lat. Awan& na urzędy wyższych stopni następuje 
wedle uznania w ładzy według starszeństw a służ­
bowego, stopnia zaufania, zdolności itd. Zaliczki 
bezprocentowe w  wysokości dwumiesięcznego 
uposażenia. Urzędnik n:e opłaca od świadczeń ze 
strony państw a żadnych podatków  ani (państwo­
wych, ani samorządowych. Urzędnik wybrany 
posłem nie pobiera uposażenia służbowego, zali­
cza się mu tylko lata służby. -Bardzo szczegółowe 
przep y dyscyplinarne! Osobną ustawrą uregulo­

w ane będą spraw y em erytów , wtaów' .» sdieróT.

S i i ł m j i A
R e p e ru a r teatru  mielskie"o.

W e w tu re k , 6 kw  etma o godz. 3-ci'eJ popoh 
.JĆsiężniczka dolarów", operetka w  3 aktach I. 
Fafta z pp. Milewską, Bogdamow czówną, Załęską. 

Sienfawską, Kuligowskim, Folańslcini, Miłosza i 
Karasińskim.

W e wtorek, 6 kwietnia o godz. 7-mej wlecz, 
po raz 4-ty „Saul król“ , dram at w 5 akiach Edw"- 
na Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w  roli tytułów.

W e środę, 7 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
,.Noc w W enecyi", operetka w 3 akt. J. Straussa 
z pp. Miłowską, Bogdamow'ozowną, Biekńską, Hie- 
rowską, Kuligowsikm, fo lań sk m  i justianem .

Yje czw artek, 8 kyietmia o godz. 7 mej wlecz, 
po raz piąty „Sć.ul król", d ram at w  5 aktach Edwi­
na Jędrkiew  cza z p. Rydzewskim  w roli tytułów.

Repertimr Teatru wodev iłowego,
(gmach ul. Ossoiińsk ch 10.).

(Bilety wcześniej w  biurze dzięmmików St. So- 
kołowskiego, ul. Jag  ellońska 5—7).

W torek, 6. kwietnia, o godz: 7.30 wieczór: i 
w 1 akcie „Tajemnice m ałżeńskie"; „Dawidek"; 
.pledzie żyw ność z Am eryki"; „O cafusach".

B u o koncertowe fll. Tne-ka we Lwoule.
9 kw ietn ia: St. Ko, win * Szym anow ska, Wieczó)' 

ieśni fra-icusl-ioj.
16 kw i-tni«* Kazimierz P rze rw a-T e tm a je r, P /e- 

lekcy.a 11 racką »Va!k» z  szatanem " na  tem a t try log i 
S i, Żercm -kieyo. o

D ziaie  szy n u m e r  „G azetyJP nrannej."  n  
w lera 10 s tro n .

—O*
P o  św iętach . W ielkanoc tegoroczna 

mfała w ęcej pokojowy charakter, niż !nnemi laty. 
Każ y prawie dom zaopatrzył się w mniej lub 
więcej bogate zasoby świątecznych specyałów, 
płacąc bejo skie sumy raskarzom , lub też ko- 
rcystaięc z możności tańszego kupna na wsi, 
w kons.nrie  lob przez inną „okaz’ę". Za to 
niesz zęśliwi czuli się wszyscy bezdomni, f. j, 
kawalerowie Co ile n e  zostali za oroszeni na świę. 
cone), gdyż przez Całą niedzielę zam knięte byłj 
wszystkie restaur^eye i jadłodajnie. Spoczyn­
kiem świąueczrym rozkoszowali się do południa 
* am wajar e. Nie narzekeno jed ak zbytnio nr 
brak tram waju, ho ciepły dzień wiosenny zachę.

Japonia fortyflkuje wyspy Oceanu
j przygotowuje wielki program flotowy.

Wi:xłeń, S. kwietnia. oświadczył w senacie, że Juponla fortyfikuje wiej- 
((PAT.) B. K. z HagL W edle doniesień ,yN. Cou- kie w yspy Oceanu 1 przyaotoP"ui.Ie wielki pro­

bant" z W aszynktonu, sekretarz stanu m aty  nar ki | g^am flotowy.
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ceł do przechadzki. P r:e z  dwa dni snuły się po 
u! cach tłumy „świętu ęcych* obywateli — liao- 
ęół panował nastrój przy ładnie spokojny, a n 
wet nie spotykało się osobjiikow w zbyt weso­
łym humorze. Często W3 rząsał nerwy przecho- 
d iów huk wystrzałów, którymi ulicznicy uroz­
maicali sobie święta. Zdenerwowani oburzali się 
Lwowiar.ie na te wybryki, zapominając, że przed 
rokiem znosić tt usieli spokojnie plagę, bez po 
równania bardziej denerwującą.

(mg) Zabawki wieUłLnoone. Krukowska Liga 
Pomocy Przem ysłow ej rozwinęła bardzo p ię ta ?  
i |x>myslo'wo gałęź fcwmy^słu zabawkarsliegu. Za- 
i a w;ki wyrobu małopolskiego zdobyły już sobie 
ra ieży te  uznanie ftóetyliko u is to K i, ale i poza gra-, 
■tbcam'. taaiiu. W dzasic św iąt Bożego Narodzenia' 
r odsprzedał a Liga Pom ocy Przem ysłow ej znaczną 
H cS prześCicznynch ozdób na drzew ko — obscnie 
zaś powtyzecteą uwagę zw racają pisanki, koszycz- 
.V« z pisklętami i jajkami i iwie tigliki wielkanocne. 
Cadka 'te, wykonane ba,ridlzo stairartmie, elegancko 
i z dtu/żyim zmysłem artystycznym , choć zupełnie 
Prym itywnymi środkami, są jako w ytw ór rodzi­
mego przemysłu bardzo milą pamiątKą świąteczną.

(z. s.) N a ta rg u  p rzed św ią teczn y m  poja­
wiły się znowu dawno niewidziane kramy siel­
skie. Pojawiły się tam  pachnące świeżcm drze- 
w m sita, stołki, łyżki i bajecznie naiwne w pier­
wotnej swej pcstaci zabawki. N e brakło także 
„irtirtacyi" pisanek, odcinających się barwną, ja­
skrawą nutą swej pstrotacizny.

W recen zy i ze „S au la  k ró la*  zakradł się 
s .e reg  błędów, z których ważniejsze prostuiemy.
I tak w pierwszym lejletonie zamiast „złożywszy 
skrom ne skrzydła *, ma być „złożywszy skromnie 
s rzydła", zam iast „wyrozum iane dusze tylko 
. y;ą w tym dram acie" ma być wyrozumowania 
dusz tylko żyją w tym dram acie"; w fejletome 
(rzecim zam iast „do  obcowania ze staropol- 
^ .czyzną, w której wszakże, śmiem przypuszczać, 
zagrzebywał się zbyt długo1* ma być „w której... 
nie zagrzebywał się zbyt długo".

S tała tłelegacya pr. p. zab. austr. odbęldlzie po­
siedzenie 6. e w e n t 7-go -b. ,m. o go iz . 5 wieczorem 
w Kjuidwii wcieranej. Na iporządScu dziennym : 1)
Oświadczenie się co do projektu pragm atyki służ­
bowej (■sprawa terminowa do 10 bm.). 2) Deptfta- 
cya ido p. prezydenta Mim taró w . }) Zwołanie wie­
cu. 4) Wnioski członków.

t  Stanisław O isk!, uczeń VI ki. gimnazyalpej, 
syn znanego działacza narodowego, radcy sądo­
wego, zmor1 po trzjldmowej słabości w  15-tym 
roku życia.

(—) Nagła śmierć. W  niedzielę, koto teatru, w  
wozie tram w ajow ym  zm arł nagle jak:ś mężczyzna 
liczący około 50 lat. Zwjoiki nieznanego z nazwiska

i Im  I—  Ul im— iBdMh— i MM—  —  m
z o f i a  S a w i c k a .  16

ObrazKi na cieniu.
(Ciąg dalszy.'

M arusia szła powoli po schodach wyścielo­
nych jutowym chodnikiem, Chmurząc się na szelest 
sukni.

Zdawało się jej, że lada chwila o tw orzą się 
jakieś drzwi z hałasem , lufo że ją  zaw oła ktoś 
głośnio po imieniu. Ściskała z całydh sił w ręlkj 
swą srebrną torebkę obwieszoną brelokami, które 
miały dla niej znaczenie amuletów.

— Na drugi em piętrze, na drugiem — powta­
rzała wciąż w myśli.

Przesuw ała się szybko koło okien o różno­
barw nych szybach, w szyw ających  jak suknie a r­
lekina, jaik gdyby spadające z nich kolorowe pla­
my by ły  płomykami, od k tórych mogłaby spłonąć 
jej lekka suknia.

O brzucała nieufnem spojirzeniem kanapki, 
wciśnięte w  narożniki zaczajone na schodów za­
wrocie, cofała się przed spojrzeniem strojnej pa­
ni. ukazującej się iej w zwierciadłach...

■Nareszcie drugie piętro i owe drzw i na Pra-
WO,

Serce bije jej tak głośno, jak gdyby- jednym 
tchem dostała się na szczyt wieży, w  ustach su­
cho. Czuje szpilkę, w piętą w  kapelusz widócznie 
niezręcznie, w Pośpiechu, rumieńce bija iei na 
tw arz.

Jaka musi być czerwona! Moźnaby się przeiPu- 
drow ać?

mężczyzny odwieziono do Instyfuru m edycyny
sądowej.

{— ) ż  świątecznej kroniki W  ulicy ŻotKięw- 
skiej w niedzielę w  nocy pobił jakiś nieznany m ęż­
czyzna Jakóba Kozakiewicza, liczącego 46 lat. Kil- 
da ran  trfa głowie, zadanych tęp-m  narzęd^em , 
Pogotowie ratunkowe opatrzyło Kozakiewiczowi. 
— Pogotowie ramukowc opatrzyło nadto ranę nad  
okiem 5ietni'eTiiu Aforałuemuowi Weissowi, dó któ­
rego w czoraj jakiś cntopc^ysiKo rz u c i kamieniem, 
oraz 11 "letniego W ładysław a Falkiewicza, k tó re­
mu na W ałach Guibematorskich upadła „kiczka 
między oczy".

(—) Z powodu strzelaniny kolo kościoła św. 
HHżKefy dostał silnego atakiu nerw ow ego Roman 
Han akowski. P ierw szej pomocy udzieliło mu Po­
gotowie ratunkowe.

‘ (—) św iąteczni strzelcy. Podczas strzelaniny 
świątecznej by ło  kilka nieszczęśliwych wypadków.
I tak: Za rogatką Gródecką podczas strzelania i  
m oździerza ciężko się pokaleczył w  tw arz i ręce 
17-ktri Franciszek Bu '■enlko, roootmk kolejowy. — 
10-1 cmi Kazimierz M adej w  głowę i piersi. — 12- 
■lełnf Ernesl Bechtloff w  ręce i 7-letni Franciszek 
Mig w  rękę, S trzelców  opatrzyło Pogotowie ra- 
tunkowe.

(—) 7  lwowskich zwyczajów. Posterunkow y 
Policyi zawiadomił ©wą władzę, że bardzo często 
z testau racy i firm y Bałaś, przy uh Kazimierzów 
skieS1 w ie w a ją  pomyje na chodrJk i "lirę.

{— ) Znowu znaleziony nabój. Siedmioletni W ła­
dysław  Kalitowski znalazł wczoraj nabój w  ogro­
dzie realności przy ul. Kor dieti! Jego 33. C hłopczy 
na baw ił się. ow ym  nabojem przez dłuższy czas i 
pcdr.zajs tego nabój ów wybuchł uryw ając chłopcu 
palce u lewej r ę k i  Kalitowdkśego odwieziono do 
szprala św. Zofii.

(—) „Hen o", liczący oitóoło 3, lata, ubrany w 
ozairnc budki', czerwone .K-ńczochy, zielony 
■płaszcz, granatow e ubranie, be>z kaipelutsza, jest do  
odebrania w  komi.sairyaicie II dzielnicy.

(— ) Wypadek automobilowy. U zbiegu ubc 
św.. P ie tra  i Paw ła oraz Łyczakowskiej najechał} 
wczuratś szofer automobitem “r. 195 na Wojciecha 
fezczerbicktego, gospodarza z Pasiek łyczakow­
skich. W skutek tego Sztcarbrdkii doznał złamania 
praw ej nogi.

(—) Święcone z  przeszkodami. Agdmt policyj­
ny Jóźlków w  n|iodlz cię rano podczas święconego 
aresztow ał Rom ana Hrerou iski go w mieszkaniu 
rodlzdoów tegoż p rzy  ul. Sytetusfcięj 1. 58. Hievow- 
■sM zbiegł przeleli kilku dniami z więzienia okręgo­
wego sądu karnego, gdlzR odbywał t a r ę  za liczne 

i kradzieże. Hierowskiego odstawiono -znów do wię­
zienia okręgowego sądu karnego.

-(—) pobożni złodzieje. Z dom u módditwy tprzy 
ul. Furmańsikiej i  1. 'sfcraldtzionio w nocy ..tałesy*

Ale niema czasu. D izw i uchylają się zwolna.
— A to co? — dziwi się Marusia. — P rze­

cież nie dzwoniłam.
— Czekam tu od dó! godziny, uważny na każ­

dy szm er — mówi Brzostowicz.
Odsłania portyerę, ujmuje jej rękę i wpro­

wadza.
A M arusia mówi prędke, aby zagadać w zru­

szenie :
— A cóż to pan myśli, że  to tak  łatw o w vbrać 

się na...
(O mało nie powiedziała, na pierwszą 

sdhadzkę).
— Że to tak  łatwo w ybrać się z  domu —  koń­

czy z godnością.
Brzostowicz ściska jej rękę współczująco.
■Marusia oddaje uścisk, lekko, lekkucfono. O- 

garnia ją przytem  m iłe rozczarowanie.
— Bo to wfidzj pan — poczyna Po ohwilj. — 

Miałam mnóstwo w ypadków . Rozsypałam puder, 
rozdarłam  woalkę, nie mogłam znaleźć fotografii..

— Tei obiecanej? — pyta Brzostowicz zniżo­
nym głosem.

— Aha! właśnie. I rozdarłam  woatkę. Dlatego 
już przyszłam  tak, bo nie miałam innei stosownej.

— Tak jest dobrze, tak jest bardzo dobrze.
Brzostow icz patrzy  z zachwytem w  tę twa­

rzyczkę, świecącą sw a 'świeżością, iak kwiatek 
rosą, w te oczy, olśniewające swem  Wękitnęm 
zlotem. ' I

Blednie i jest mu z tern Jo twarzy.

trzy, wartości 10.000 kor. M aurycem u Fuehsowi,
a  tia 'Sizkodę LCIby Schw arza 2 „-tałesy" Tka m. su­
kna  oraz bieliznę w actrśc. 11.200 kor. — Z syna 
gogi postępow ej przy  ul. Żółkiewskiej skradziono 
togę do m odlitwy w artości 1000 kor. na szkodę 
służ (Cęigo Mijżesza Bauera.

(—) Perski dywan wa*rli.ości 500 kor. skradzio­
no  z ganku II p. w  pasażu Braci F elerów  na szko­
dę Karola Gi iinia. Kradlzieży niukt iffe zauw ażył.

(— 1 Znaczna k.aazieżt Eiugeniuszowi Janusz­
kiewiczowi,, diJriterżawcy folwarku w  Krzywczy- 
cach, skradziono miniunej nocy 2 pary uprzęży na 
Konie, 3 korce kartofli, około 30 kur oraz większą 
ilość naczyma  k ucnenmago, Sakioula wyt zącizona tą 
krądlzież przew yższa 30000 kor. Złodzieje I  lupe,ri 
jak świadczą ślady, uiJalli się w k/crunlcu Lwowa.

(x) Pod<vap bójki, jaka powstała przed święta­
mi w nocy na ul. św. Józkią, robotnik kolejowy 
Jam Szos tał zadał kilka głębokich pchnięć nożem  
w pierś koledze 'swemj/u Michałowi: JYUe-lniko wi, 
Ran;o«n;eigo w  stanie bardzo groźnym odiw cziono 
d'u szpitala

w«o—

O gólny  w iać urzędników państwowych z żo­
nami odbędzie się we czwsrtek d. 15. kwietnie 
w ś t l i  „Sokoła* o godzinie 6-tej wieczorem . — 
Ze względu r a w ażność spraw, pożądany j >k nai- 
litzniejszy udział. D em bow sk i t D zieślew: ki, 
Komitet żon Uizędników państw. 116

P. L udw ika D ydyńska zawiadamia o śmierci 
długoletniego kupca Micha a Dydyńskiego i do. 
nosi, że firm ę tę prowadzić będzie wdowa nadat 
i poleca się życzliwym względom Szanownej Pu­
bliczności, 133

Pnfa 6. i 7. kwietnia przybędzie do L w ow i p rzed­
stawiciel W arszawskiej Spółki H andlow ej i Ali Trad ug 
Cc.pOi, tion  w  C hicago" z  bogatym  zbioiem  rozm aitych 
tow arów : opon i kiszek sam ochodowych, pasów  tran s­
misyjnych, szór, oouw ia am erykańskiego, bielizny itp . do 
natychm iastow ej dostaw y. Będzie fcż mógł składać of< rly 
na autom obi * osobow e, ciężarowe, trak to ry  itp. Tylko 
poważni re" oktunci proszeni są  o  zg aszanie s>o między 
11 a 1 u t  M. Reia 5, u p. inż. Lisa. ' 1 8

Dom Bankowy SchUta i Ć h ajes  we Lwowie 
kupuje dolary, franki, ruMe liry i L p. 20267

EcŁa rządów uSra ńsKich 
we Lwowie.

Lwów, 5 kwietnia.
Żołnierz policyjny Józef Seranik przypro 

wadził w sobotę na inspekcyę policyi na we-

— Zdejmiemy Kapelusz, p raw da? — pyta. — 
I to ipłaszczysiko ?

— Przepraszam , to w cale nie jest P iaszczysta 
tylko płaszczątko!

*— A więc., ątfko.
— I jest mi w mm ładnie.
•— Łgdnta* ładnie — pow tarza Brzostowicz.
Poczyna odlpinać klamrę paska.
Marusia odsuwa się od niego.
— Ja  sama. ja sam a — mówi, trzepiąc rącz­

kami, jak dziecko. — Jeszcze ipan 'klamrę popsuje.
Zdejmuje płaszczyK, zaw iesza to na poręczy 

krzesła, potem -podchodzi do Brzostowicza,
— Proszę mnie te raz  wprowadzić — uśmie­

cha się zalotnie. — Tylko nie do pracowni, bo 
ja przecież nie (przyszłam do obrazów,

— Za tę szczerość, niechże ucałuję te cudno 
łapki. Jeszcze i jeszcze...

— Już dosyć!
— Nilgdy dosyć.
— Dosyć! — ipowtaiza M amsia czuDurnie i 

dąży ku drzwiom w  g ita '.
— A tam właśnie ji ')racownia — śmieje się 

Brzostowicz.
— iNo, więc tutaj.
W chodzą do pokoj” - Tiego dziwnirnh, mu­

zealnych mebli Dywany eh;-nią odgłos kroków, ró- 
źowo-purpurowe firanki z.htją się płonąć w słoń­
cu.

— Jaki tc dziwny pekój — mówi iManusia 
I sadowi się na wysokiej, rzeźbionej sfcrzyni,

(C. d. n.)
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-  dw.aarakiego, Annę Mularczyk, liczącą 52 lat, 
1 jej córkę 17 letnią &>fię.

Rudnicki oskarża obie kobJety o ie  i e  -dnia 
5 1 stopada 1918 r. w towarzystwie niejakiej Cle* 
siei ki' j spowodowały wówc zas aresztowanie jego 
przer Ukraińców w ulicy Żółkiewskiej.

Kobiety owe wtenczas wezwały żołni irzy 
ukraińskich słow am i:
« le^ t jebo, b o  to buntowszczyka Uran, Iptryj 

sźrijaje z w ikna*.
Na podstawie tych złów c.eszłow-ino Rud* 

niekiego i bezpodstawnie siedział oo w więzieniu 
przy u. cy Kurkowe] cały tydztóń.

W więzieniu dowiedział się  teź Rudnicki* 
że mąż Anny Mularczykowej Bazyli w rdz ze  
swym synem Antonim aresztowali:
Piszkę, Stanisława Słońskiego) Piotra Milana 

I Kaweckiego.
Powyższych rozstrzelano. Ostatnich dwocn 

rozstrzelano na Podzamczu
bez sądu*

Rudnicki przez cały rok cierpliwi* śledził 
» y i i  wspomniane keoiety, których nie n u l  z 
nazwiska, chcąc je oddać w ręce władzy. Ko* 
biety te jednak unikały go. Dopiero w sobotę 
udało mu się oddać je w ręce policyanta.

Mularczyk wą z córk zamknięto w aresz­
tach policyjnych.

Śledztwo w tej sprawie jest w teku.

fiLroniKa sportowa.
W arszaw a, w  HcwSetninj.

N O W I PRZEWODNIKI DLA TURYSTÓW.
Porkrw aź względy polityczne w ym agają skie­

rowania polskiego ruchu turystycznego na tereny 
Oiebteeytowe, a w  szczególności te, gdz.e uświa­
domi ewie narodow e je s t maie, ,*j. Spiż, O raw a, i 
M izow sze Pruskie, referent turystyki d r. Orło­
wicz na' żądanie odnośnyoh kónrte tów  plebiscyto­
wych kończy obecnie opacow yw aide dwóch przc- 
Wodaików a mianowicie: „Ilustrow anego P rze­
wodnika pc Spiżu i Orawie i Okręgu Czadeckim" 
oraz „Ilustrow anego Przew odnika po  M azowszu 
Bruskiem i Warmii południowej". Każdy zbitych 
przewodników obejmuje ofcclo 10 arkuszy (160 
stron) druku petitem  i  zaw ierać >ędzie około 60 czry, .plik- nożnej, wioślarski, strzelecki, kolarski 
Hustracyi. Niezależni© odi przewodników, k tórych  j i hippiczny. P rzygotow ania są wszędzie w pełnym 
diruk rozpoc/.me się w kwietniu, a k tó re praw do- jtoki-, aczkolwiek z .powodu br-aiku odpowiednich 
O sobnie w  rnaiu zna idą się w  handlu księgarskim funduszów, c  co gorsze, p rĄ  'poro w i przy-ządów  
wydane będą specyalnie dła tu rystów  przeana- nie m ogą one iść  w  należyoem tempie. W ydz al

doniosłość, że wp e /adzą oomenktemrę polską 
gdyż dotychczasowa mapy Spiża. i  Orawy poda­
wały nazwy miejscowości w przekręconej łKWien- 
klaturze węgierskiej, a na Mazowszu Pruskiemu 
nJenńeęjkiej*

łtoifteważ w  najbliższym sezonie letóim nale­
ży się spodziewać sarierowaniai mdhu w ycerzK o- 
w egc oc>skiigo sp ecy a ln e  zaś w ycieczek mło­
dzieży szkolne), do zm »  daiwnego zabcfu pruskie 
go. dr. Orłowicz opracował już „Ilustrow any 
P rz e w o d n i po Poznańslpem ", k tórego  rękcpij, 
przed  oddaniem d o  dr j ‘cu został w zesłepy Pd-, 
skśemui T ow arzystw o Kraioztw. wcjetnni w  Pozna- 
nin celem  porobienia om pernim  dotyczących no- 
nreflkłatury ulic, placów lep. zmian zaszH-ch po 
objęciu z a ro d u  kraju przez Poisk*. W yjścia prze­
wodnika: z druku natęży się spodzaewać również 
w  kw ietniu łub w  maju Jako czw arty  wreszcie z 
opnaccmanytó przea dr. O rłow icza Przewodni, 
ków  -wyjdzie leszcze przed miesSącaini wakaoył- 
n<itó: „Ilustrow any P rz e w rd n k  po Wojewódz­
tw ie Pomorskiem".

Z POLSKIEGO KOMITETU IGRZYSK OLlMP.
W  poniedziałek 29 majrea odbyło się w lokalu 

nńuisterstw a zdrowia publicznego posiedzenie peł­
nego komitetu prtf przewodnictwem wiceprezes*- 
•dr. Połakkw .cza Na pos edpeniu +em zdano sp ra­
w ę z wyniku deputat yi u Naczelnika Państw a, w  
skład  której wchodził prezes ks. Lubomirski, d». 
Polakiew cz, W acław  Sieioszewski i  por. Daszew­
ski. Naczelnik Państwa1 obiecał poparcie dla prac 
krm iłeta, spocyafcie w  spraw ach finansowych, a 
wypłacie zabczki na p race  w stępne icomltetó, w- 
kwocie pót milioma tm rek , poświęcona była też 
półtoragodzitana kc-nferencya p. Wlaoława Siero­
szewskiego s  ministrem skarbu W ładysławem  
Grabskim.

W acław  Sieroszewski, k tóry  w  tych duiacł 
wyjechał do Ameryki z  cyklem (odczytów o Pol­
sce, obiecał w śród Polaków tam tejszych -interesu­
jący ch się sportem- zarządzić składkę na rzecz  ko­
mitetu, która m cie  przynieść bardzo dodatnie re ­
zultaty  finansowe szczególnie w  chwiu -obecnej, 
kiedy '-Kwota sześdu  tysięcy dolarów czym milion 
marek.

Na posiedzeniu' złożyły sprawozdania ze swo­
ich orać przygotow awczych w ydziały g ihnasty -

czun-e m apy w  skali 1: 200.000, opracowane przez 
Zwoliń skiego. JMapy Hę będą miały cbok innych tę

giimnastyczny przysgr rowuje za: .pośrodmciwetin 
organizacja Sokola ćwicz erb równocześnie w

Warszawie, Lwowie, Kr-kowie i Poznaniu, sfe ę 
się wybierze naHepszycłi gimnastyków do druży­
ny rep io en tacy jn e j. W raz z rezerw ą będzie ona 
liczyć 36 tudzi. W ydział piflet nożnej w  Krauccwie 
po uporządkowania bolok, zacznie ćwiczenia w  
nailbltższydi dniach Po świętach. W ydział kkkt»- 
a fe ty czn y  w e Lwowie dzięki poparciu gen. cosn- 
kowsK ego zyskał możność szybkiego zbudowa 
n k  bieżni przy  pomocy DOG. W ydział wioślarski 
liczy jedynie na udział w biegu czwórek i skuR- 
gow. W ycział kol arsk1 ograniczy się praw dopo­
dobnie do przygotowania uczestników do wyścigu 
drogowego, dli- czego zgłosiło się 10 kandydatów. 
Do wydziału, strzeleckiego wydelegował m ają tę r 
spraw  wojskowych gen. Leśniewski maj. dr. Mo- 
rodyńskiego i kap. Kozickiego. W  <h ugiej połowie 
in-dia urządza ten w ydział zaw ody próbne, podo­
bnie jak w ydz ał wioślarski, k tó ry  proieictuja za­
w ody w Bydgoszczy.

PRZYGOTOWANIA * POLSKI DO UOZlAtU W 
TEGOROCZNEJ OLIMPIADZIE,

Akcya P o p ie g o  K m itetu Igrzysk Oliałpij- 
skidh zmierzająca do pi zygotowar.tó reprezenta- 
cyi Rzećzypt spoi tej na Olimpiadę w Antwenpił 
rozw ija się coraz sepie;, iprzy intenzywnej puimocy 
minis-ierscwa zdrowia puW.cznegi..

Polscy łekkoatlet: w e Lwowie pod kierun­
kiem s ły rre g o  trenera ssw edzriego Helge Helge- 
sson,. os'ągają coraz śwdćniejsze w ynilr. Piłka 
siu-żca zgromadziła w  K ra k 'w 'e  najświetniejszych' 
polsktch footbabstów, których zgrupowano w 
dwie pierw szorzędne drużyny. Trenować ich za­
czyna tren e r angiełski.

Nadto w pełni treningu są już działy hippiczny, 
Strzelecki, tennisowy, gimnasty czny, wioślaTSiki i 
bełarsid.

Ostatnio Pelsk? Komitet Igrzysk Olimpijskich 
uzyskał potężnie poparcie od: wszechświatowej or- 
ganizacyi amerykańskiej YMCA., któ-a zgłosiła 
sw ą .pomoc w on-ganiz waniu ekspedycyj Polski 
na OliiTPiadę A n ^^ rp ak ą , a przedewszystkiem 
pomoc fadiow ą i  ekwipom-sk techniczny.

Przedstaw ić’ele YMCA. zaofiarowali takżł 
swoją współpracę z ministerstwem zorowia pu­
blicznego, przy organi’Z-wan u całokształtu ruchu 
sportowego w Polsce.

KonteT-encya w  -t-ej spraw ie odbyła się w czo­
ra j  z p. m nistrefn dr. Chodźką, w której uczestni­
czyli pp. Fred Mess'mg. Cba.rn.gbrs i H_ Jeziorow­
ski, z k tóregr lnicy a ty  w y tafie po‘ężm  rnstytucya 
jaką jest YMCA. przystępuje do współpracy 1 
crynmkami miarodajnymi nad rozwojem wycho. 
wania fizycz-uego w Polsce.

'W y f a f n i e n i *  1 p o r a d y  
w  ip n w ie b  ojłowceń n p d a i e  b a łptotaio. w  K im '"

niatraryi, ul Sokola 4. OGŁOSZENIA O d d s i a t  d i »  o ^ l o u e ś  
o tw arty  przoa aały d iitfi dt, godziny 7. wi**czoro-q 

bez przarwy.

[ N E K R O i  0 < H H ]
f  t a  K IA  P M  /O O D Z K A , o p a trzo . i aw. Sa- 

kram eatam i, zyaaU  4. Irw o^nia 19 9  w  1S wioanie życia 
O brzęd p  * r« b o w y  dbpdziac ię  6. kw ietni* o * ,  4  pop., 
z A natom ii ul. P iekarska  52, na  k tó ry  zaprasza lc ewnych 

znajomych zm arłej S tro r -.-Be rodzeńjfW O .

BI

STAM0 ORSKI
okoeboay *yn

Staniał i Marcel, u Orskich
uczeń VI. kiasy VI. Gitnnazyum, 

urodź, w  roku 1904, po krótkich a ciężki h  cierpie­
niach, zaanąt y, PLnu, opatrzony  aw. Sakram entam i* 

W głębokim  sm utku po*, ążen: rodzice, babka 
i rodzeństw o zapraszaj® ki-ewuyeh i znajom ych na 
om zęd pogrzebow y, k tó ry  się odbędzie w e śród* 
urna 7. kw ist.ua 1920 o godz. 1 p o p o łudn iu , z ul. 
O chronek 9, na cm entarz Łyczakowski. 110

I P t SADY i P R A t i 1
C h ło p c a  do posług biurow ych poszukuje firm a P io tr  Mi- 

kola..ch i S ka, K opernika 1.

Spółka dla upraw y otiło ,ów  w p  wiecie bóbreckim  p - 
szokuje dośw iadczonego adm n istra to ra  z uzdolnieniem 
handlow em . 7 gtoazenia p isem n-, z podanie u  warun­
ków, ad resow ać: W łodam ierz C zaykow  i, ul. B a t - 
regA 38, Lwów. 123

L c sn irz y , G ó n  śi®zak, Polak, 2 at. żon-ty , ełi-rgiazny, 
hod >wc a k a ltu r i szkół .te leśnych bis ,dj w  s ' v< im 
fa hu znając go dokładała we Wi yatki h g ,łęzL ch  
go.cpodarsewa leśn -go. poazu- uje posady. — Ł as-aw  . 
zgłoszenia: Franciszek Fram  k, kupiec P  ersna, poci ta  
I iotrow ice. .koło Fryeztatu, 5  ąsk  c ssryr i  .i. 94

ra tjnow sny , ohzna omiony 
| i  K  i j j  r  ł maszyną drukarni prowin- 
A i i a l i y  U R  cyonalnej poszukiwany. —

Zgłoszenia t o d n sy  świadectw na adres: 
L. POHOklLLES, drukarnia w Śniatyuie. 113
P rzy jm ę  zarząd  lub adm inLtraoyę m a;-\t u ziem skiego 

ev .en taa ln ir tdm inistracyę poręczającą sa  kauoyą. Krzy­
sztofo  wicz, Lwów, Stryjalca 4. 67

Miejs1 i Z»kład czyszczeni» miasta prtyjmie 3 szo­
ferów, dobry h lechaalków na dob jrc warun- 
kac ■ do wywoi u śmiecia automobilami. Również 
przyjmie akład więk j ‘ość roli tników doi r e 
płat ych do czy zcr?nia miasia. Zgłosz:r.la w Za. 
kładzie przy ulicy Marcina 18._______  63

M in d a n t  a  dokład ie obznaj miona z tokiem  menipu- 
laeyi kancolaryi adwokackie), p iszącą bardzo  biegle i 
bezbłędnie na  maszynie ,.U nJerw ood“, zostanie natych­
m iast przyjętą. Zgło ze:iia n |drv 1 a 2 u  adw okata  
SchonbaeLii. Stow eckieoo 4. 60

1H L P M L , S P K Z E 0 A Z , Z A M IA N A

Kupuję dr ewo uiytk tw e a to :  dębinę i drte-co 
szpilkowe w każdej ilości nu pulu i ioco wagon. 
Oferty z dokłtd iymi datami jod  .Drzewo uży- 
tka -c* do dm. 68

K ap u ję , spreedaję, zamieniam różne marki po, z tow e bez 
wzg ęću  na  ilość. Zgłoszenia: M leczarni:, ul Łycza­
kow ska 6. 21191

Znaczki poczt! w e kupuję w  każdej iloaei, p ła .ą e  
w yższe ceny. — Zgłoszenia po ■ „Znaczki” do Adi 
„Gaz Wiecz *

I M  u S A J C A M iA , Ł - i i C A f i ,  J & L I P ł

5000 koro l  daję  za wvs u anie lub oda ąpienie pomie­
szkania 3 —5 poko, t  przy .ależ] tosciami w śródmieściu 
lub p o d i ż u . Z g ł o s z e n i ,  pot. „Pom eazk„nis‘‘ w  od- 
minu, racyi „G azety W ieczornej*, aibo hotel Krakowski,
Wvs cki. ' 82

Czas
ednowff

p rzed p ła ta !
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Drukarnia I. Jaegera lwów,i Sykstuska 33.
B & s tM U T i ]

Kasy ogniotrw ałe ro zb itj i zniszczone napraw ia  lub ku­
puje J  i unia S y k stu ik a  60. 122

Dr. M. WIKTOR przy pl. Maryackini 7, u zbiega 
ul. Kopernika, ordynuje w  A o ro b a. h zębtfw, ja.ny 
U ot „ e j, gardła i aosa. W yjmowanie rąbów  be; bólu. 
Pracow nia sztucznych zębów  w kauczuku, złocie i pia­
ty i* — Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21161

( ó lb u c ik i i pantofle ze skóry lub płótna, buciki, poń­
czochy, sznurow adła, pastą  — poleca pracow nia o tu w ia 
Tańskiej 3. Ceny um iarkow ane. 21634

rołożna PetulsK Z  przyjmie panie na czas słabości pod 
dyslcrecyą i poleca si^ jako zdolna i p rak tyczna aku­
szerka, ulica G ródecka I. 26, I. piątro, ganek  na  lewo.

213Ł3

1 go k w ie td la  rano, w tram vraju Z,. D., z&.nicoiono ple­
cak, k tó ry  można odebrać za zw rotem  m ego — ulica 
Sykatu^ko 30, I. p ią tro . 132

Wi Ldeńska S aS e ła , pracow nia biaózny, o iaz  w ypraw  
ślubnych „fcaIoa“, K opernika 12. 41

Gumy rowerowe
kupuje M ńL W IN A  R O SEN M A N N , nl. Jagiellońska 17

21361

<«!!MHililiJillftk JlTfl
P a s a ł  H a u s m a n a  8 ,  I .  p .

poleca sią b o g a t y m  wyborom dziri belletrystycznyeh 
nadkowych w  jązykach: polskim, niemiecki u, francu­

skim i angielskim. 20976
Przystępne warinkl abonamentu.

^ W O N I O Z S

F J.‘S?PLl"t „Z ofijów K a”
o tw arty  z dniom 1S. maja.

Zgłoszenia przyjmuje do 1. moja (później Iwonicz)
Sapiehy 45, par 

«3
od g. 3 do 5 K. StudoncKa, Lwów, nL 
te r  na praw o.

PÓKI ZAPAS STARCZY
Nasiona prawdziwych bu rakóc egipskich, Ma- 
muthow, Eckendorfskich w największych ilościach 
polecę po najtańszych cenach firma kwiatowa

1 KriyM i I. fruttil, llnrultti l.
2u*62

P 'e ra .u e rz e d n a  dkrniwa tryzyernla, czesanie, 
ondu lac ja , mycie włosów, farbowan>e maz.ieijr* 

strzyz_nie włosów, roboty perukars:<ie itp. Poleca t ę - P a  
niom B e r ła  T h ie l, pl. T ry b u n a ls k i i ,  mezanin, ni n >  

ciw  kościoła OO. Jezuitów . 21681

M e r u ^ s K l ,  n a i t y
i^ezne i maszynowo, wzory Richelieu, do haftu  białego 

i k o lr r  w e^o — polaca 11
C A r t e ś d i j -  A i K ,  9 k ! - d  h a f t ó w

Lwów — ^ikadouicka 22, I-sze piątro.

S aro Spółki Ardilteklin
(Spółka z ogr. porąką) 21541

Lwów, ul. Leona Sapiehy 1. 3, II. p.
;/houjjB wszelkie ro!m!y toeliPdząse w 
za t a  pracy architektonicznej jako to.

*j  -Lice, plany, I  Reguł c a miast i oaiedli
osztoryzy, I Kierownictwo 1 nadzór

Ocena budowli i szkód, |  budowy.
P o r a d a  fachowa.

Organy wykonawcze: Rada nadzorcza. — Rada 
tecnaiesno-artystyczua. — Dyrekcya.

B iuro. e tw a rte  dla *tron od godz. 8 —4 w dnie pew szed.

Przedw ojennego wyrobu  
F L S K T R Y C Z N E  g a r n u s z k i ,  k u c h e n k i ,
;elazk«, aparaty do ondolowania i susza ia w łosów 

poleca 21224

„KONTAKT*, M. MAGASSY 1 Spka
' rcedsifb. wszelkich urządzeń elektro-technicznych.

E li nil i 0 h ywans -c we.-y, węiif ara* UftOUjS płaszcze, także naprawia lakowe 
J. ROSENMANN, Akademicka 26. 213201

i um no m u
p ł y t y ,

ora* wszelkie erzybory do tychże, polec*

M A LW IN A  ROSENMANN
Lwów, J a g ie l lo ń s k a  17. 21077

liuiiiryg w złocie Fśre&rzc
ierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne, meda- 

lioniki i srebro stołowe w wielkim wyborze 
poleca

M A G A Z Y N  JU B IL E R S K I

I. BADOWSKI
(założony w r. 1854).

1;6 W | u k  I s ł e n g o ,  w e jic le  o d  ul, Boiir- 
la rd a  2, I. p.

’<& złoto, srebro i drogie kam ienie płaci się  
wysokie ceny. 21647

C Z A S
o d n o w i ć  p r s s d p ł a t f  I

500 -markowe akcye
Polshiegd Przemysłu Korku*egn
«<t wyjątkowa korzystną I absulHfnlfc p e w n ą  

■ jki tą KapUała.
Zaliczki po 175 m arek na  icazaą > -eyą ] irzyjmnją pierw szo 
rządne banki. Je s t ta  p.e< wsza w Państw ie Polskiem  
w idka  fabryka koikćw , linoleum i izolacyi korkowych, 
k tó ra  za trudn i prze tło 1000 robotników . O lbrzym i zbyt 
jest zapew niony. Cło ochronne wyklucza Tonkureneyą 
zagraniczną. W y so k a  dywidenda , sz y b k i wzrost 

w arto śc i akcy i n iew ą tp liw e .
Prospekty  i dekleraey* wysyl bezpłatnie

SFBfiSl l i t  PILSK.E68 PlIEfliSM .IBSKSWH&S
W arszawa, ul. Żóraw in 1. 210:2

K O LP O R TER O M
d a  r o z n o s z a n l u  g a z a t  p o i z a k u i a  s l a  

B a t y f n a i c n .
Zgłoszenia do Aćministraeyf „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

Tl

NAJLEPSZA
DO KRYCIA DACHÓW

FO LE C A

A N T O N I H A L.SR I
P A P Ę

LWÓW, Sobieskiego 3. 21690

l powodu wyjazdu zaraz do sprzedania zna­
komicie prosperujący: 10

Otowincj i sprzrti tsitiel flUnd
przy piarwzsorżądnej ulicy w cen tri m m iasta, csąeego 

p rze, lo 30.000 mieszkańców (b izko Lwowa). 
P o trzebna gotów ka około 70.000 Mk- — N abywcę 

może być tylko Polak-chrześcijanin.
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CZAS 
ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘ!

w  ilości oKo£o 5 0 0 0  K lgr. n ada jąca  się

na & aszę dla bydła 
do sprzedania

W iadomość w Biurze gospodarczem  D y^kcyi lwowskiej 
Kolei państwowych I. p. L. drzwi Nr. 142. 96

K O N K U R S
w Mełopolsce.

M inisterstwo Przem ysłu i Handlu tozp isu je  kon­
kurs na posadą D yrek to ra  Państw ow ych  G azociągów  
N aftpw ych z siedzibą w  K rośnie ew entualnie w Jaśle.

W ym aganent je st: wyższe w ykształcenie, praktyka 
adm inistracyjna sam odzielna w  w iększych przedsiębior­
stw ach, znajom ość stosunków  przem ysłu  naftow ego lub 
gazow ego.

W arunki m aterya’ne do om ów ienia.
Kandydaci zechcą przesyłać udokum entow ane św ia­

dectw am i podan ia  z dołączeniem  swoich w arunków  
do M inisterstw a Przem ysłu i Handlu na imię szefa 
sekcyi G órniczo-H um iczej, W arszaw a, E lek toralna 2, 
do 15 m aja b. r. m

Drukknn Spółki drufcar*tó*j ..Prasa-  td. Sokoła 4  
-* uaaotn akcyjnej wydcwnicaef'.

Redaktor Bjczetay Dr. ROnER BAfTAtHJA,
I redaktor adpoa«dzla lry  JERZY kOKAjcar'.


